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F o u r a w k a .
Pokój b r z ę k i  między R osyą a  N iem ca­

mi zosta ł uzupełniony tra k g te m  dodatk o ­
wym. T reść jego ogłoszono i w iadomo już. 
z jakim  podarkiem  jeździł p. Joffe  dx> 6w ych 
bolszewickich kolegów .

N ow y u k ład  przem ienia umowę brzeską 
pod -względem tery to ryalnym , gdyż odłącza 
od R osyi E stonię i In fk n i^ , k tó re  do tych­
czas przy  niej pozostaw ały. U zupełnia też 
dzieło poprzednio co do k o n try b u c ji ■wo­
jennej. Rosył* zapłacić m a Niemcom, sześć 
miliairdów m arek, prócz tego m a zapewnić 
jej dostaw ę n a fty  ze źródeł babińskich. 
W reszcie now y tr a k ta t  c ieszy się osobną 
polityczną zapraw ą dzięk i tem u, że zm u­
sza Rosyę do  odszkodow ania Niemców, 
do tkn iętych  wywłaszczeniem , a  naw et do­
ty k a  w prost rew olucyjnych „urządzeń p ań ­
stw ow ych” . Bolszewicy pokonfiiskowali de­
pozyty  bankow e swoich „poddanych” i  za­
bronili im rozporzą dziać się dow olnie wła­
snym  m ajątkiem . Otóż „uetaw ie” tej podle­
g a  każdy  R o sjan in , z w yjątk iem  tych, kto- 
uzy są  winni raka kolwiok sumę Niemcowi. 
T acy  m ogą w yjm ow ać z  banków  swe depo- 
Syty, gdyż ■wywłaszczenie wywłaszczeniem, 
a le  N iem iec nie może n Jc Itrae ić  n a  so-cya- 
łiżmio rosyjskim .

Odłączenie Estonii i In flan t je s t ze s tro ­
ny  Niemiec krokiem  politycznym  niem ałej 
doniosłości. Cesarstw o rozszerza w ten spo ­
sób  te ren y  sw ego w pływ u aż nioina.j, pod 
sam  P etersburg . Ręczy za to form a, w ja- 

- 4 # --sk łada ją  się w szelkie '„niepodległości” 
w schodnie, rozdaw ane przez Niemcy. Ro­
s j a  a a to m ia #  ulega odcięciu od B ałtyku. 
P ań itw o , k tó re  la t  sto z gó rą  zdohy ,vało 
sobie dostęp  do tego morza, obecnie go 
traci. N iem cy usiłow ały nadać tem u w y­
w łaszczeniu pozory łagodniejsze i d latego 
zgodziły się uprzejm ie n a  pozostaw ienie 
Rosyi w olnego dostępu  do B ałtyku  przez 
odebrane jej ziemie. Przypom ina to  m eto ­
dy, zastosow ane przez bolsąowizm do  w ła­
ścicieli dom ów , k tó rym * kam ienice w pra­
wdzie odebrano, lecz dozwolono n a  wstęp 
do nich. I  ta k  R osya zosta ła  lokatorom  za 
•wypowiedzenłóm tam , gdzie do niedaw na 
była  gospodarzem . Jeżeliby  „ziściły się za-' 
powiedzi zneutralizow ania  W isły i o tw ar­
c ia  Polsce w olnego p o rtu  w G dańsku, to  
R osya by łaby  zrów naną z Polską, Tylko 
i e  w tym  brzesko-berlińskim  przypadku 
zabór je s t bardziej św ieży, a "sam  fa k t t a ­
k iego  zrów nania określa  dostatecznie po­
łożenie, w  jakiem  znalazła  się R osya dzięki 
bolszewizmo wi.

K o n try b u c ja  m  eściui ‘ m iliardów  m arek —  
z czego mifiard może pizj-paść n a  F in lan  
dyę i  U krainę, jeżeli te  państw a się zgo­
dzą —  rów nież nie po trzebu je  kom entarzy. 
Uzupełnia poprzednie w arunki o ty le  tylko, 
Ze potrzeba-, a b y  ziścił się zupełn ie  „pokój 
bez aneksy j i  k o n try b u cy j” , jak im  m igali 
bolszewicy sw em u krajow i przed oczym a. 
„P ryncypiu luość” ich święci tryum f n ie­
oczekiw any, pochodnia, k tó rą  zapalili św ia­
tu  przy „św ietle ze Yvr»chodu“ , zajaśniała 
na^am przód  nad  ich w łasnym  krajem . 
W bezsilności swej nie m ają  w praw dzie 
wpływu n a  to , czy  k toko lw iek  in n y  za­
wrze pokój bez anęksy j i k o n trybucy j, ale 
sam i oddali ziemię i pieniądze.

C harak terystyczn ie  przedstaw ia  eię ró ­
wnież osw ebodzicielstw o m ałych narodów , 
k tó re  niosą Niem cy przed sobą jako  sztan 
dar. Oto dzięki Jłerlincw i G ruzya otrzym a­
ła  ze strony Ro.-yi u zn an o  za państw o nie- 
ifawisłc. Alo „inne 'u s tro je  państw ow e na  
K aukazie” tego  szczęścia nio dostąp iły . 
Niema w  tem  w iny Niemiec. Dołożyły one 
wszelkich s ta rań , lecz R o°ya tem u się sp rze­
ciwiła. M imochodem ty lko  ośw ietla „N ordd. 
!AHg. Z tg” w łaściw e tło spraw y. Oto źró­
d ła  naftow e w U aku  i  w  okolicy m uszą po ­
zostać przy Rouył, k tó ra  uparła  się zatrzy* 
jn ać  je  —* i  oddać p i ze w ażną część ich

p r o d u k c j i . . .  Niemcom. G ruzya n ie  może 
dostarczyć  Berlinowi, nafty , w ięc s ta ła  się 
niepodległą. „Szczęśliwe ubóstw o!” —  p o ­
w ta rza ją  dziś sobie < ,1 oswobodzeni, b łogo­
sław iąc przyrodę za  to, że n ie  da ła  im nic. 
ix>by można im  ziabrać.

Podobne Fukoesy odnieśli bolszew icy co 
do sw ych zdobyczy rew ołucj jnycli n a  w e ­
w nątrz. R ząd  niem iecki zaznacza w yraźnie, 
iż nie my«Ii w trącać  się do R osyi i „zape­
w nia je j także  n a  przyszłość sam oistne po- 
reądikowanie sw ych spra.w w ew nętrznych” . 
T ylko w szyscy N iem cy, w yw łaszczeni przez 
rew o lu c ję , m ają  być odszkodow ani —  zaś 
R o sjan ie  będą dysponow ali swoimi skonfi­
skow anym i funduszam i dow olnie, jeżeli m a­
ją  do sp łacenia  d łu g  u  Niemca. D ług ten 
Wyjmuje ich z pod u staw  pow szechnie obo­
w iązujących, a  podobnie rzecz się ma 
w  kw esty i spadkow ej.

Sum a te j „dobrow olnej um ow y” przed­
staw ia poziom, n a  k tó ry  stoczy ła  się Ro­
sya, zduszona przez bolszewizm. Inna. kwe- 
stya , ja k  trw ałym  będzie ton tra k ta t. Już  
pokó j brzesk i zbudził w  R osyi wrzenie, 
k tó re  w yrażało się bombami i pow staniam i. 
Dzisiaj so c ja ln i rewo-lucyomiści dalej będą 
agitow ali przeciw  bolszewikom tern jarzm em  
kaudyńskiem , a  im  słowach nie poprzesta­
ną. Odpowiedzią n a  berlińsiki .podarunek 
p. Jo ffego  b y ł' zam ach n a  Lenina. T error 
zaczął się i nic nie przem aw ia za  tom, aby 
m iał się zakończyć. W  ten  spoisób R osya 
bedzie dalej chaosem , co jed n ak  niet.ylko 
ją , ale i sąsiadów  jej obchodzi, a w  p ierw ­
szym rzędzie Niemcy..

W  tein Ik r  i po lityczny  miomĘit tra k ta tu  
dodatkow ego. U kład brzesk i Kawa-i’t o po to, 
ab y  zapew nić Kobie od w schodu dw ie ko­
rzyści: w olny fron t i  p rzyjaźń. Pierw sze 
m iało przynieść decj zyę mlfctiirną na  sa­

dził sto sunk i św iatow e do  tego  s tan u , w ja ­
kim  obecnie się znajdują, t. j. dio noestroy- 
gan ia  w szelkich kw esty j ty lk o  bagnetem . 
S tan  te n  m usi dojść do sw ych ostatn ich  
koHsekwencyj i  - d la tego  spóźnionem  w y 
da jo s j |  w ołanie D ra  Solfa i k sięcia  ba doń­
skiego o robo tę  dyplom atyczną, o u k ład y  
i porozum ieniu. M etoda siły  izostała przy­
ję tą  powstzechnie i  u ie  w giajbinetach dypśo- 
■ ma tycznych, alo n a  poia w ałki rozstrzygać 
się będą losy  państw , „Kyew i źePaizo!” —  
B ism aik  pęstew ił tezę, k tó ra  zniab.kir, ph- 
słuch.

.■gbttr-jy ■

Berliński sekretarz stanu dr. Ruhlmann oświad 
czyi niedawno, że Niemcy nie osiągną pokoju zwy­
cięstwem militarnem, doradzał rokowania i do­
stał za to dymisyę. Armia niemiecka cofa się ob« 
cnie na froncie zachrulnim. Wszechniemiceta „Deu- 
dsohe Ztg.“ nazwala „wypadki między Sommą a 

Avrą“ „pierwszą poważną klęską tej wojny“, lecz 
nie żąda niczyjej dymisyi, gdyż ■». inny już został 
ukarany. Jest nim dr. Killilmann. Albowiem „m 0- 
w a jego o s t u d ź  i.ł.a w w.o.j.s.k.a.c.h n.i.e.m.i.e,c- 
k,i,c,h, z a p a ł  b.o.j.o.w.y”. ,

o kwuiyi polskiej.

chodzie i w dniu 1 o npc-ii za .io d lc  o s ta te ­
cznie, gd yż  okTiznlo s:ę, że  p rzew aga  n ie­
miecka, z d n ia  21 marcia u stąp iła  miejsca 
rów now nrho, a te raz  —  ja k  twierdzą, ź ró ­
d ła niem ieckie —  przew adze koalicyi. P rz y ­
jaźń  z  Rosy ą m ia ła  zapew nić kouiiitwkncyę 
handlow ą i su  eon ce, k to iy c h  odcięcie nrzez 
koaliry 0 z %a. 111 orzą grozi ru in ą  p rz e m y to ­
wi niem ieckiem u, a  z nim  gospodarce pań- 
s Y. Owej u.ogoie. Nomiurmkacyi te j nie b ę ­
dzie, gdyż R osyę poprzecinały  fro n ty  wc- 
wtnętrzne, a  zupełna deziorgnniizacwa je j sy ­
stem u przew ozow ego i paraliż  w ytw órczo­
ści uniem ożliw ia ciągnięcie z  n iej korzyści 
gospodarczych. —  N akoniec pok ó j brzeski- 
m iał przynieść doniosłe kionz,yRcii polityczne, 
j tiko pokój sam  w  sobie: Ni.-emcy, ofiaro­
w ując go Rosyi, poko ju  sp ragnionej, m iały 
w ystąpić w roli an io ła  opiekuńczego i  zy ­
skać  jej przyjaźń. T ym czasem  m iejsce R o­
syi, w zdychającej za  pokojem , zajm uje co ­
raz  w yraźniej R osya p rag n ąca  dańazej woj­
n y  i to  w tynr celu , ab y  pokó j brzeski 
zwalić. To, co  'm ia łu  hyć fundam entem  
przyjaźni, s ta ło  się zarzew m m  nienaw iści.

Pism a niem ieckie odcienia rad y k a ln ie j­
szego a ta k u ją  dyplom acyę z  Wiilhelmstiras- 
se za  taik fa ta ln y  o b ró t spnaw y. Alo n ik t 
nie umio nakreślić  obrazu, ja k i lukazałby 
się, gdyby poko ju  brzeskiego n ie  zaw arto , 
lub gdyby  nądano  m u in n y  kształt-. N iem cy 
działały pod przym usem  i  -wyzyiskały sy- 
tuacyę  najlepiej, ja k  m ogły. P o lity k a  ich 
m usiała być doju tokową, bo  seIo o ra to w a ­
nie się wszelkim  sposobem . N ik t n i e 'o d ­
m ówi im  p ra n a  do nadziei, że po zawinię­
ciu fro n tu  w schodniego, rozstrzygną w ojnę 
n a  zachodnim  —  te n  zaś p lan  m ilitarny  
sta ł u  ko lebk i brzeskich poczynań. N ik t też 
nie zaprzeczy, że zakapfurzona aneksye na 
wschodzie są  z ich stanow iska robotą, je ­
dyną, ja k ą  w  danej s y tu a c j i  m ogą przed­
sięwziąć. 'N ieskuteczności ty ch  zabiegów  
trzeba  zaś  azul a ć  u  podstaw; po lity k i n ie ­
m ieckiej. *

W spierała się o n a  m i ide i przem ocy, k tó ­
rej wyrazem, b y ł o ręż —  więc a  orężem  ra ­
zem sto i i  pada . Z b ic jn y  pokó j, k tó ry  m iał 
zabezp ieczyć .ich  daw ne anoksye, doprow a­

P rasa  w arszaw ską, otrzyniała od ks. J a n u ­
sza1 R adziw iłła szereg inform acyj o jego 
podróży do k w a te ry  głów nej i do W iednia. 
Uzupełniają one —  w edług „Gaz. P or.” —  
iv szczegółach znane już w rażenia, jak ie  ks. 
R adziw iił odniósł. N a uw agę zasługuje np. 
zaprzeczenie, jak o b y  m iędzy poglądam i je ­
go, a  podw ładnycti m u urzędników  dyplo­
m atycznych , ja k  hr. P rzeździecki i  hr. A. 
R onikier, zachodziły  różnice, ja k  to  tw ier­
dzono w n iek tó rych  pism ach berlińskich.

—  Za to  —  mówjił ks. R adziw iłł —  co ani 
robią i mówią biorę ca łkow itą  odpow iedzial­
ność. Nio prow adzą oni ia d n e j osobistej p o ­
lityk i. W ogólo uw ażam  za nie do pom yślenia 
jak iekolw iek  uckylenio się ich od linii poli­
tycznej rządu  no lic iego . Z tak im i u rzędni­
kam i rozstałbym  się natychm iast. D l a t e ­
g o  t o ż  w y  w i a  d y  z hr.  R o n i  kd.e.r.e.m  
u.w.a.ż.a.m  z a  11 i e p r  a w  d z i w  e, au ten ­
tyczno są. t y l k o  m o j e  w ynurzenia wobec 
przedstaw icieli p rasy  w iedeńskiej i berliń­
s k ie j  N atom iast nie biorę zupełnie odpowie­
dzialności za oświadczenie p. W . K am ienie­
ckiego, zam ieszczone w  „N. F r. P rcsse”, 
gdyż nie porozum iał się on uprzednio ze 
mną. W yw iady  zaś w iedeńskie ze mną. są 
zupełnie w ierno i ścisłe. -

In te resu jący  był sposób, w ja k i w yjaśn ił 
ks. R adziw iłł genez 5 swej p o d ró ży  do g łó ­
w nej kw atery .

—  Oo zniewoliło Innie do w yjazdu? P ierw ­
szo. sesya R ad y  fcwuiun P rzy  debatach  nad  
spraw ą Suw alszczyzny i ziemi Chełm skiej 

■żądano od nas w szcJjc ia  energicznych k ro ­
ków. W m yśl ty ch  w skazań  postąpiliśm y. 
N ależało bowiem dotrzeć do źródeł, do 
czynników  m iarodajnycli d la nas. A z d ru ­
giej s trony  uw ażaliśm y za  obow iązek trzy ­
m anie ręk i na. pulsie w ypadków , czuw anie 
n ad  chwilą, ko rzystan ie  z każdej konjun- 
k tm y  i  baczność, ab y  n ie przepuścić m o­
m entu  d ła  nas korzystnego . N a chęć m o­
carstw  cen tra lnych  za łatw ien ia  sp raw y pol­
sk iej, co zauw ażyłem  zarów no w  Berlinie, 
ja k  W iedniu , w płynęły  natujSilnie w ypadki 
n a  . w schodzie i k o n tras t, ja k i stanow iło w 
stosunku  do n ich  zachow anie się W arszawy7, 
a  przedew szystk iem  R ad y  Stanu. B yłem  na- 
wre t  zdziw iony, j a k  w i o l k i e  w r a ż e -  
n  i *i w y w a r ł y  w  B e r  1 i.n  i.e d .e,b .a.t.y  
R a d y  S t a n u .  Jo j p rzypisać rów nież na- 
leży  posunięcia naprzód  rozw iązania spraw y 
polskiej i zm ianę n astro ju  w  sferach  m ia­

ro da jnych , k tó re  z  je j sk ładu  w yprow a­
d za ły  n a  p oczą tku  horoskopy zgoła niepo­
m yślne. Znaczne w rażenie w yw arły  przede- 
wszyrtkiem m o w y  l e a d e r ó w  K I  u.b u 
M i ę  1 z y  p a  r  t  y  j n e.g.o, pp. Swieżyńskie-1 
&9 \  Dać1 zyńst lego, zgo ła  m ieobstrukcyjue, a  ' 
oświadczo.iace się za rea ln ą  p raca  i budow a­
niem .

W  spraw ie n o ty  kw ietn iow ej ks. J, R a ­
dziw iłł w yraził się ta k :

. —  Ż ądan ia  w  niej zaw arte  nie są ani mi­
nim alne, an i m aksym alne, a. są  ty lk o  —  n ie ­
określone i służą d la  nas za podstaw a i pun k t 
w yjścia  p rzy  rokow aniach. Do nieb n a lew ' 
zasada  n ie tykalności te ry to ry u m  Królestw:;. 
K w estyę t r o n u  p o l s k i e g o  uważam 
chwilowo za n i e a k t u a l n ą .  J e s t  cn a  w a­
żną. a le  są od n iej daleko w ażniejsze, k tó re  
przedew szystk iem  należy  rozw ażyć.

—  R ząd  polski —  stw ierdził da le j !Is. 
R adź.w ili —  n i e  p o s i a d a  jeszcze w y ro ­

bionego poglądu  zarów no n a  p ro jek t n ie­
m iecko- ja k  austro-polskiego rozw iązania, 
góyż dotychczas n i k t  d o ń  z o k r e ś l o ­
n y m i  p r o p o z y o y a m i  n.i.e w .y.s.t.ą- 
p.i.ł. Spraw y te  będą przedm iotem  d ł u ­
g i c h  j e s z c z e  koinwersacyi. W iadom o 
nam  ty lk o  to  (jako  rezu lta t n a rad  cesarza 
K aro la  i ,hr. B uriana w  kw aterze  głównej), 
że sw oboda d e c y z ji w  spraw ie tro n u  pol­
skiego należeć będzie do Polaków  i że roz­
strzygnięcie  spraw y polskiej bez ich  udziału  
nie zapadnie.

W  końcu  ks. R adziw iłł ośw iadczył, że go­
tów  jest do dan ia  R adzie S tanu  w szellich  
in fo rm ac ji w  zakresie tych  spraw , natom iast 
szeroką d y sk u s ję  publiczną uw aża za n iepo­
żądaną wobec fak tu , iż m atery lu  do niej
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niem a.

Rzeczy polskie.
Polscy murzynŁ

Ś ląska „G aze ta  L udow a” donosi, że 
w  „SclileisiBche Z tg” pojaw iło się ogłoszenie 
m astępirące:

Polskiob roćzm, między niemi ludzi po 
niemiecku mówiących, w każdym składzie, za- 
g a l i o y j s k l m i  lut> r o s y j s k i m i  zâ - 
rąbkami dostarcza szyibko Izba rolnicza w 
Wrocławiu 2, uhea Dworcowa ‘.
M amy now y dow ód —  dod aje  „G azeta  

L udow a” —  że robotn ikom  wolskim o d m a ­
w i a  a  i ę s p r a w i e d l i w y c h  z a r o b ­
k ó w .  O to suchy fak t, k tó ry  dowodzi, że pa­
now ie niem ieccy, k tó rz y  m  biednym  lud rie  
polskim  dorobili się w ielldch m ajątków , m o­
g ą  dalej daw ać polskim  robotnikom  głodo­
w ą płacę. Mimo panu jącej drożyzny  płacą 
daiej njesECaęśliwym robotnikom  poM irm za­
robki „galicy jsk ie” lub „rosy jsk ie” .

Anglia 1 Polacy*
L ord BoMout złożył —  ja k  donosi1 :śmy 

pok ró tce  —  deklairacyę w  ~a.wie -traktow a­
n ia  przez w ła lz e  angielskie Polaków , baw ią­
cych w  A nglii. D osłow ne brzm ienie tego  
cświa leżen ia , złożonego w Izbie gm in, ta k  
się rzed staw ia :

Położenie prawne Polaków, zamieszkałych 
w  naszym krain, przedstawia się tak , że od­
tąd  będą traktow ani przez rząd jako z a- 
p r z y j a ż n i e n i  cudzoziemcy. Polacy po­
chodzący z R osyi.k tórzy  nie wrócili do kraju 
1 w myśl postanowień ohowiąmjąe-ych powin­
ni służyć w armi aagieH dej, otrzymali po­
zwolenie w tepow ania  do armii polskiej we 
F rancji. Ministerstwo do srrraw wewnętrz­
nych wyda do podwładnych iDstancyj zarzą­
dzenie, aby szanowały prawa osób narodo­
wości polskiej, zamieszkały A  w Anglii.

bu?je tez, że ludność ta  w  przew ażnej arwoj 
liczbie sUBanila się  k u  F ra n ty i. P . von  Som- 
m erfeld  p a trzy  jed n ak  nia rzecz ze stenos 
wislca in teresów  niem ieckich, w ięc zasta- 
ftkwia się ty lk o  n ad  tem . czy  zagarn ięcie  
sporej cy fry  ludności n ieprzy jaznej Niem i 
com , r i e  przyniesie ty m  ostatn im  szkody? 
R ozstrzyga 'kwest-yę o sta teczn ie  w  ten  spo­
sób , że "wprawdzie LuksemlMirczycy nie są 
pożądanjTir przy brU dom  dla N iem iec w  zW  
codzie, ale  trudno , tozeba się z  tem  prgcf* 
dzić. Z resztą  pokochają  oni P ru sy  szybkiJj 
gdy  p rzekonają  się, że pozbaw ienie s;>mrfc 
dzielności będrie  d la  n ich  w iełkiem  dobrem !

Podpułkow nik  von  Som m erfeld n ie  m ógł 
obrać lepszej pory , niż obecna, n a  snełwo* 
w enie L uksem burga, burzenie  fontyfikateyj 
Y crdun, zabieranie Fńancyi B riey  o raz  Lotte 
gw y. J e s t  to  bowiem  —  pom ijpm y inne iro* 
m enty  —  ]K"ia stw ierdzeń  urzędow ych i i i ^  
miećkich", że rząd  o an e fe jiach  n ie  myiślC 
„Vorwae: Le“ zauwaiżk, że „ ten  członek  n ić  
m iecłdej pan ty i ojoa.-ys te j  zaleca; metod" 
w ojny  rozbójniczej (Roulbifcrieg). WspominB 
liś iry  już, Jak fa+akie "wrażenie w ywieraj; 
w  św iecie ta id e  zakusy  rabunkow e . UstaiłĄ 
la  się tam  bow iem  opinia, że ■wszechmijeincy 
d zierżą s te r  ■•olłtyki państw ow ej, gdyż po­
siadają  na jw iększy  w pływ  w  ■wielkiej g łó­
wne; kw aterze . N ic zaś do tychczas n ie  nm er 
lita wda przeciw  ty m  iirzypUBraczenioiiu, prócz 
m iękkich odezw ań się  Dna Bołfa t  Iksięctó 
bodeńs/ldego, k tó re  n ie  znaflhzłr żaóiDycif 
ecM d& teycn . A Wszechniemo.y c iąg łe  ane­
k tu ją ....

II n eH e i m  noidium.
D la ak cy i uprzem ysłow ieni: k ra iu  pottó^ 

łamy zosta ł do życia  B ank Przem ysłowy^ 
k tó rego  działalność po w ojnie m ieć por inńa- 
maczemie d la  k ra ju . . \ź e b y  m ógł skuteczn ie  
działać, m usi przedew szystkiem  znaem ie* 
podw yższyć k a p ita ł a k c j jn y , k tó ry  -Lałby 
m u m ożność Jutenzyw ncgo działania. N F re  
m a też odpow iedniejszej chwili, ja k  o b ^ ^ n ą  
d la  podniesienia k ap ita łu ; św iadczą o tem  
k ron ik i gospodarcze w iedeńskich, czeskich 
i niem ieckich pism, niem a prawne b an k u  w;
A ustro-W ęgrzcch i  N iem czech, gdzieby nie
po m jślan o  o 'pow iększan iu  zbiornika p ien ię­
żnego, dającego in s ty tu c jo m  finansow ym
m ożność w iększej sw obody ruchów , podoj-

Nowe aeeksye!
„N iem iecka pa-rtya o juzysta” , k tó ra  je s t 

najsiln iejszym  przejaw em  wiszęclm iem caj- 
zny, w ydała  obecnie N r 23 siwych „M ittei- 
lungen”, w  k tó rym  em erytow any podpu ł­
kow nik  E. won Som m erfuld proponuje n  0- 
w e  a n e k i s i y e  n a  Z a c h o d z i e .  Żąda 
on  przedewiszystikiem, aJby o d e r w a ć  
c z ę ś ć  L u k s e m b u r g a  b e l g i j s k i e ­
g o  o d  B o l g  i i .  w c i e l i ć  j ą  d o  w i e l ­
k i e g o  k s i ę s t w a  l u k s e m b u r s k i e ­
g o  i r a z e m  z  n i c m  p r z y ł ą c z y ć  d o  
N i  e m i  e « . *

M otyw ują to  sit^ategiczie i  nwolitycirnie. 
T en  o s ta tn i a rg u m en t je s t  k ró tk i: w. fos. 
S fesem bursk ie  niaU-emło już pm ed  r. 186G 
do R zeszy, więc- po p rostu  do n iej pow róci. 
Stoategiczmo-gospodarcizy w yw ód je s t  d łuż­
szy  i  zasługuje n a  (osobną w zm iankę, gdyż 
charak te ryzu je  d a isre  p lan y  izaborczc 
wsetcliniemieicklch kiouowników opinii w  
Nicmczoc:!.

Oto zabranie F runcy i zag łęb ia  B riey  
i L ongw y j e ' f —  pisze on — „niezmieiii- 
nie s t a ln n  colom w ojennym ” . P o n ad to  los 
Yerdm r ‘je s t zaeeeydcw any . Jeżeli się go 
F ran ey i nic zab ‘erze, to  przynajm niej rep u ­
blik,’ iM-ózic m im pla z n i e ś ć  f o r t y f i ­
k a c j e  tej tw ierdzy  i zobow iązać sig, że 
nigdy je j więcej nie umocni. Poniew aż zaś 
g ran ica  n iem iecka pod  Metzem je s t 1 ta k  
ukszta łtow aną niekorzystn ie , przeto po do- 
d i n ;u  Longw y i B riey stanow iłaby jeszcze 
w iększy  „ język  n icooronny” . k tó iy  zachę­
całby  F ra n c ję  do  w ojny. A by tę pokusę 
usunąć, trzeb a  dokonać aneksy  i, sfoombi- 
now anej zo zaboru L uksem burga belgijskde-

i w ielkiego k sięstw a  .luksem burskiego.
i  dpulkow nik von  Som m erfeld piz> zno­

je , że ludność tego  osta tn iego  państew ka 
„z zaciśniętemu pięściam i” m usiała  ścierpieć 
przemarsz, w ojsk  nienueckiich przez sw e neu­
tra ln e  tery to ry iu ii, gdyż b y ła  zbyt- s łabą, 
ab y  przeciw staw ić się gw ałtow i i  m usiała 
s ta ra ć  się o un ikn ięcie  losu  Beksji. P rz y -

m ow ania in icyaty ivy  w  pow ażnych a k c ja ;'b , 
w slm zanych przez pdany gospodark i p rze j­
ściowej.

K a^dy dzień zw łoki m oże połjodow  i 
wkjlkie s tra ty , bo, chcąc tw orzyć przenr .d, 
lub poprzeć istn ie jący , po trzeba n a  to  zna­
cznych funduszów , ja k  n a  zabezpieczenie 
zapasów  surowrca, grom adzenie go- w m iej­
scach przeróbek, zaopatrzen ia  nim zakładów  
przem ysłow ych. B ank Przem ysłow y, posia­
da jąc  10  czy k ilkanaście  milionów k a j b a ­
lu , p rzystępuje  do pow stających  zakładów  
przem ysłow ych, n ie  jako  ini y a to r i twóima, 
lecz jako  jebrja z instyśucyi, n a  skrom nym
dadszym —  jako  p rzyczepka —  m iejscu, i
zam iast daw ać im puls i  zachęcać gorąco in ­
ne banki, zjaw ia się o sta tn i zazw yczaj, a  n a ­
w et z powiną dozą trw ożliw ości, ja k  to  im a­
ło m iejsce przy  o rg a n iz a c ji czterech  fab ry k  
m aszyn roln iczych, co n ie  licujo z jego zada­
niam i i ce lam i

P rzy jść  zatem  pow inno —  i to  ja k  n a j­
szybciej —  do reo rg rn izacy i B anku Przemy* 
słowego, dodanie mu odpow iednich sił fa ­
chow ych kierow niczych, znających  dok łaa- 
n ie  po trzeby  w ytw arzania  now ych gałęzi 
przem ysłu, choćby  ze w zględu n a  rosnące u- 
św iaafciiienie społeczeństw a w  k ierunku od­
rodzenia gospodarczego, p rzesy t p ien iądza; 
szukaiseetro  um ieszczenia, i popularność, j a ­
k ą  sio cieszą lo k a ty  w przem yśle. Clicąc w.- 
tem  rozw inąć ak cy ę  przem ysłow ą w  k ra ju , 
naw iązać  s to sunk i z in s ty tu c ja m i pojtrę- 
wmomi, praeującem i- w  K rólestw ie i  K się ­
stw ie, i z przem ysłem  ta m  istn iejącym , y? 
drodze zespołów, dążąc do c e n tra liz ac ji pie­
n iądza  n a  poparcie w spólnych oelćw , należy ' 
p rzedew szystk iem  Y/zmocnić B » :k  rftc#.'.y* 
słow y, ażeby  m ógł zająć  później na leżna  
m u stanow isko  w  p rze tw o rzo n y  t zo rgan i­
zow anej do now ych  po trzeb  poBskieJ Laid:o- 
wości.

M inął czas w odzenia ra.s na p ta k u  prz^z 
obce b ank i i  ich d y k ta tu ry , k tó re  jsr/.ynosiiy, 
nam  szkodv, gdyż one, będ ąc  w yiazem  o b ­
cych k iirtelów  i  tru stó w , w  dobrze zrozum w - 
lym  in teresie  w L sn y m  tęp iły  wYzeikie d ą ­
żności do u p i/tm ja ło w ie n ia  k ra ju  i  n iszczy­
ły  zaw sze i sku teczn ie  w  sam ym  zarodku  
m yśl o naszej sam odzielności jgospodaiezdj. 
D zięki n iezaradności, b a k o w i  o ry en tacy i za 
s trony  naszych  finansow ych iaistytacyi, w ci­
sk a  sic k a p ita ł obcy w  niebc.zDiecza.6i  f e r i
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uge, bo jak o  przedsiębiorca, Bozwiełmożnio- 
r.o fak to re tw o , rm. k tó rego  usług i s ta ją  n a ­
w et ludzie o wyższesa w ykształcen iu , u ła ­
tw ia pudle w ysiłk i, podcinając n a  przyszłość 
możność zdobycia u traconych  placów ek. 
Cechą n iek tó rych  naszych  k is ty tu cy i fin an ' 
sowy cli je s t tak że  b iurokratyczno  przewlo 
Jurnie w ażnych spraw , b ra k  nerw u handlo 
w ego, nieufność, a  zaraz o in jak iś  fałszyw y 
w sty d  do zasiąguięcia o p in ii'k ó ł fachow ych. 
N ie jednokro tn ie  przypominalifray- o Sw oszo­
w icach, gdyż zabezpieczenie sia rk i docydo-
w ąc będzie później o rozw oju przem ysłu pa- 
p jo m iczeg ', k tó ry  muSj-iiiy ja k  -nayp;. ̂ ł-e j 
w ytw orzyć, za co odpow iedzialność wobec 
k ra ju  poniosą te  czynniki, k tó ro  zan‘c-dbu- 
ją  t ą  w ażną dla uprzem ysłow ienia .spraw ę. 
U ruchom ienie w ykupionego z rą k  pn i3k ;ch 

, Zagłębia w ęglow ego, rozw ijająca się polska 
im kyatyw a w  przem yśle naftow ym , e leu tiy - 
zacya k ra ju , w yzyskanie  gazów  ropnych 
i t. d. i t. d w ym aga im pulsu, k tó ry  w ycho­
dzić w inien od  in s ty tu c ji ,  ja k ą  je s t B ank 
Przem ysłow y.

N iech w ięc B ank Przem ysłow y, zasobny w 
dający  m u w olne do działania dłonie, s ta ­
nic się pionierem  przem ysłow ym  w k ra ju , 
dźw ignią dobrobytrt, ja k ą  w szędzie ' w nosi 
wzmożona p ro d u k c ja , d a jąca  zarobki licz­
nym rzesjom  robotniczym , k fc ie  dotychczas 
zdobyw ać m usiały środk i do życia n a  emi- 

. gracy i sezouofwej i zam orskiej. Z chw ilą za­
kończenia w ojny, gdy zdążać zacznie z za 
m orza to  przelotne na3z# p tac tw o  z zar 
oszczędzonym  z k ilku le tn ie j p racy  dolarem , 
niech znajdzie n ie  ty lko  ziemię do kupna, 
z a  k tó re j-posiadan icm  tęskn i, lecz także in­
ne  w arsz ta ty  p racy , zapobiegające p ro leta  
ryzacy i wsi przez nadm ierne rozkaw ałkow a­
nie  ziemi ze szkodą t,ak d la  sam ej p roduk­
c je  rolniczej, postępu  ja k  i rozw oju k u ltu .y

•H n* i .  -  i i  IM

kowie komisyi teatralnej, były dyrektor obu 
teatrów miejskich, p. Adam Grzymała Siedle- 
cV’„ dyrektor teatru  miej', im. Słowackiego, p. 
T. Trzciński wraz z zarządem administracyj­
nym pierwsczj sceny miejskiej im. Słowackiego, 
przedstawiciele prasy i literatury, oraz cały
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la  się podejrzaną kapralowi policyi I  eśniiko- 
wi, zakwesiyooował sprzedawane rzeczy i 
chciał ją  aresztować, Uniesiony rycerskością 
wmieszał się do tej sprawy młody, 23-Ietni 
człowiek, k tó jy  rtamął w  obronie niewiasty. 
Aresztowaniu podejrzanej -przeszkodził, k tóra 

persoual Teatru Powszechnego z obu kierowni- uciekła^ porzuciwszy rzeczy. Niestety, jednak 
kaąu, dyr. Jariiińskim i prof. Wiśniowskim na rycerz jej nie wyszedł cało z operacji, gdyż go 
czele. W czasie nabożeństwa soliści naszej sce­
ny odśpiewali kościelne pieśni. Podniosłe prze­
mówienie ks. kan. Masnego cd ołtarza zakoń-

are^ztowano. Na inspekcji policyi poznano w 
nim znanego złodzieja^ Zenona. Czarnuchów 
skiego. Zachodzi podejrzenie, że interweniował 

czyło uroczystość, od której w Imię Boże nowa \ nie bezinteresownie, gdyż prawdopodobnie 
dvrekcva zaczęła swa pracę. Jsam pokradł sprzedawane na tandecie rzeczy.

‘PRZEDŁUŻENIE TERMINU ZAMAWIANIAj WYWuZ ZEOiA. Organa policyi ekonfisko- 
CHLEBA. Z uwagi, i e  niektóre biura okręgowi wały onegdaj na galarze na Wiśle 4 i pól cet- 
m agistratu nie zdoiały rozdać na czas lcg ity -jnara  metr. zboża. Zachodzi pbdejrzenio, że zbo- 
macyj do poboru ehleba, przedłuża się term inj że miało być wysłane do Oświęcimia,, a stam- 
do zgłaszania się z zamówieniami poboru ch le -. tą d  do Prus. 7-b-oże odwieziono do magazynu 
ba u piekarzy do średy, t  j. 4 b. m. włącznie. j namiestnictwa -przy al. Karmelickiej L 0. Po- 

Od-ezwartku osoby, które zamówień jeszcze' aątny  wywóz zboża galarami trw a już od dłuż­
nie uskuteczniły, będą z urzędu przydzielone do szego czasu.

KIESZONKOWIEC. Wczoraj podczas jazdy 
trmawajem w ul. Grodzkigj 25-fetni Kazimierz 
Kantorowicz skradł Antoniemu Hajdzińsld^mu 
portfel z kwotą 250 koron 1 książeczką wkład­
kową po w.' Kasy oszczędności na 3000 koron.

Z P t ’°ki l  z» św iata.
BUDZENIE SIĘ~VvSł POLSKIEJ. Z zadowo- 

j leniom należy stwierdzić fakt, iż wieś polska 
POLSKICH .w  Królestwie, dotychczas tak  ciunna i

właściwych piekarń. .
STRAJK w kancdairyach adWokaclwSl trwał 

wczoraj przez cały dzień. Dotychczas zgłosiło 
się przeszło 30 adwokatów i notarjuszów, któ­
rzy oświadczyli gotowość podpisania warun­
ków, postawionych przez imwidantki. W tej j Kieszonkowca, zanim zdołał zbiedz, ąreszfo- 
liczbie znajdują się prawie wszystkie najpowa- wano. 
żnicisze kanceiarye. •

ZAŻYCZENIE galicyjskiego wojen. Zakładu 
kredytowego robi z dnia na dzień coraz więk­
sze postępy. V/ tych dniach otrzymał prokurę 
znowu jeden z żydowskich urzędników.

ZWIĄZEK ABSOLWENTEK POLSKICH w Królestwie, dotychczas tak  ctemna i zaco-. 
SZKÓL HANDLOWYCH komunikuje n am :jf-n a , zaczyna się budzić zwolna do życia, gar- 
Grono absolwentek krak. szkoły handlowej żrń- nąć do oświaty i n auk i ^
skiej powzięło w roku zeszłym myśl -utworze­
nia .Związku" dla podtrzymania stosunków ko­
leżeńskich, pogłębienia wykształcenia ogólnego 
i zawodowego, udzielania sobie pomocy moral­
nej i nrateryalnrj, popierania gospodarczego 
wykształcenia Polek, oraz zaprawiania ich do

krajow ej. T e  d rogi na tu ra lnego  odpływ u do ! pracy społecznej, a przez dostarczanie 
m iast w ytw orzyć musi rozwój przem ysłu i .s a d  na wsiach, rozszerzania poznania i

Dowodem togo jc3t 
coraz częstsze powstawanie po wsiach biblio­
tek, z których chętnie korzystają liczne rze­
sze młodzieży, tak  męskiej, jak i żeńskiej *— 
a neraz i niejeden stary  chętnie shudia, co mu 
syn lub córka czyta i nawet do roboty mu nie 
spieszno, bo „ciekaw końca". Fundusze zań na

handlu  jako  podłoże do pow stan ia  rodcte 
go  zdrow ego i silnego s tan u  średniego w 
m iastach , tw ierdz polskości, k tó rym  zag ra­
ż a ł elem ent obcy. R. W .

MAŁY FELIETON.

W obroaie paskarza.
Trutho jest samą cnotą żyć niepokalaną.

*  *  *

Tyl# dziś na paskarzy ponawymyślano,
Ze to są łotrzy, zbója, zdziercy, wydrwigrosze.^ 
Ponieważ tych biedaków nikt a nikt nie broni,
Więc wzruszony ich le»em, tu o głos poproszę.
I  poświęcam niniejszem im wiersz (bez ironii),

Któż to jest, w^ytuję w*» m3i sę łziswie,
Pa skarż? To pan, tyjący tysięcznie, krecio wie. 
P a s ta n —to obywatel, nie żadi n łackaiyta. 
Paskarz—to posiać zacni strzyżona, ur iytz, 
Rumień** ni kwitnąca, ma powóz, *>* sonie,

doszedł na razie da skutku.
Y7cdtug infurmacyi z tymczasowego zarządu 

Związku m ają absolwentki szikoiy teancll. po u- 
zupełnieniu nabytego wykształcenia handlowe­
go, nauki rachunkowości rolłuczej i  m1 e-czar- 
sklej, Kółek roln. i  t, d., zdobyć sumo wiado­
mości, kwalifikujących je na p wady burhalte- 
rek do majątków “iemskich, które obecnie po 
wojnie będą musiały pod względem rachiinko- 

WyUw-L &  po polsku w najczystszym t a r jp r i*  $jj< 4  ^  być prowadzone. Wla-
areydziełen anhiki z zachwytu umiera, 

teatrze pierwociny składa mu premiera,
M aJEtui pije, czarną, lody j& u L corsa,
P’ i t ą rnift, front go obchodzi i „bursa", 

gi.dda), interesują go ^ -i!popy“:
S k  rera,' najkulturalniej żyje wśrćd Europy.
Zkąd powstał wyraz „pasL.rz!‘? Niewiem.

Paskarz wszelki 
Nosi bowiem irie żaden pr °ek, ale szelki 
Z prawdziwego jedwabiu na swym dolnym korcie, 
.Wyjąwszy, gdy gra w teunis, lub przy innym

spotcie.
Ne cokolwiekby paskarz zrf-ztą był zapięty,
Jest to zawsze gentleman od czubka do pięty 
T ecs najgłówniejszy walor paskarza ocenię,
Gdy ,pos iem, że przez niego rzeczy roeną vr cenie. 
Byle głupstwo, naprzykład, panier, mydło, śrleca, 
Gdy się zetknie z paskarzem, jak brylant

przyświeca.
But woźmy, no swyklcjszą rzecz niech i , '  kto

wskaże.
But do enn wprost bajecznych podnieśli poskarżę 
Mąka, słonina, mięso—ot takio drobiązgi.
Dzięki paskar/< m, doszły cen perłowej miazgi. 
Kartofef/grcch, ryż, kessa. płótno na bieliznę 
Dziś cenniejsze nad Boga, droższe nad ojczyznę. 
Paskars przewartościował to wszystko ode dna, 
Czera dotąd żyła ludność zwj kia, szara, biedna.
Weż foliały kronik szerokie i długie:
Jakąż większą maaz w dziejach ponad to zasługę! 
Jakże wielkiej, niemnemej ważności nabiera 
Życie, którego tytuł dziś: paskarska era.
Dawniej za pót rubelka miałeś obiad =>uty:
Dziś go zjesz raz powtórzyszr-z majątku‘3

łcyzuty.
Pozbyłeś się ciężaru, czczo językiem mlaskasz, 
Patrząc na dobrodziejstwa, które stworzył paska HŁ 
W wystawach ci sklepowych lśnią, jak perły, jajka 
Jak  a’abaster, sadło; drób, pasitet—jak bajka 
But niedościgłym czarem wabi etę hurysy:
Oto masz paskarskiego edertu zarysy.
O wojno, któraś eden ten wyhodowała,
Za pomocą paskarzy, niech ci będ tie chwała!

J s s  LaataĆ8l L

ro/ou-
dz?uia zamiłowania ziemi ojczystej. S tatut 
„Związku" uzyskał już zatwierdzenie namie­
stnictwa, a z początkiem września b. r. ma się 
odheć w Krakowie konstytuujące walne zgro­
madzenie dla zorganizowania Tow. Z in ic ja ­
tywy Związku odbył się w tu t. Akademii han­
dlowej, dzięki życzliwości d’a sprawy z-e strony 
jej dyrektora, r. rz. J. Kanrenberga, już-w  zi­
mie i z wiosną b. r. kura korespondencji nie-

im po- te biblioteki idą z często urządzanych przed- 
' staY.deń siłami wiejskich amato-niw, którzy, jak 

można zati\vaiyć, coraz lepiej grają i łatwo 
przejmują się rolami. Na program składają się 
zwykle sztuki wiejskie, choć nie brak powa­
żniejszych i trudniejszych, Niedawno wystawio­
na np. u nas w Tarnawie sztukę J . Kraszew­
skiego „Chata za w.,ią“, która wymaga pi ze­
cie ż gruntownego opracowania i dość dużej in 
teligencyi u amatorów, a przecież całość wypa­
dła zupełnie dobrze, niektóre zaś sceny wprost

imierkiej, stenografii niemieckiej, rachunkowo- znakomicie. Do urozmaicenia programu i po­
ści Towarzystw zaliczkowych i rachunkowości . więLszenia dochodów płużą zwykle zabawy, 
rolniczej, a nadto techniki mleczarskiej. Pro- j jak Icterya, poczta, tańce i inn**. Każde takie 
■jektoweny był kurs hodowli drobiu, ale ten nie przedstawienie zasila bibliotekę pewną iloścą

ścieide majątków ziemskich otrzymają w nich 
nietylko fachowe siły buchałteiyczne, akr także 
wydatną pomoc w m iscza^twie i hodowli dro­
biu. ŁTacowńice zaś zyskają możność nracowa- 
nia w warunkach d b  swego zdrowia znacznie

książek bądź gospodarskich, bądź naukowych; 
jedno też z pierwszych mi<*jsc zajmują powie­
ści: Sienkiewicza, Piusa, T e tm ajera ,i t. d. 
W ten sposób, cegiełka po cegiełce, buduje się 
fundament pód przyszłą kulturalną wieś polską. 
Zupełnie zrozumiałe, że główną rolę gra tu  na­
uczycielstwo wiejskie,’ jako zespół ludzi inteli­
gentnych, świadomy wielkiego zadania i chętny 
do ciożk'ej, niewdzięcznej częstokroć pracy.

Drugim pocieszającym ohjatfem na wsi jest 
przejmowanie drobnego handlu i przemyślą, w 
swojo reee. W każdej niemą! wsi istnieją już 
Stowarzyszania spożywcze, coś ns kształt ga­
licyjskich Kółek rolui-zych które powoli, ale 

-ctrnowczo wypierają obcy żywioł -p- żydów
lepszych, niż w mieście.

GŁODNO, ALE SŁODKO. Uderzająeem jest, 
że w o b e c n y c h  czasach, gdy brak cukru dla go­
spodarstw domowy-h, coraz więcej powstaje 
w Krakowm skleoów i sklepików prawie z re- 

jgu iy  żydowskich,, w  których pełno .słodyczy, 
ciastek, pianek i ęulierków  n a jad ach  i za szy­
bami wystawowemi. Niema prawie ulicy, w któ- 
raiby nie było dwóch, trzech i nawet więcej 
takich sklepów ze słodyczami, sprzedawanemi 
zresztą no niezmiernie wygórowanych cenach.
Natomiast naikocieczmieisyreh artykułów ży­
wności dla uczciwie pnaującej hidności, głód 
cierpiącej, dokupić się nie można. Przechodząc 
ulicami miasta, niejeden wychudzony stolo- 
wnik na widok tego mnóstwa sklepów ze sło­
dyczami, myśli sobie zapewne, że w .Krakowię — -  -o--.- -
głodno, a le ‘słodko! m ę h  nauczyciel tu

LICHWA W KAYDARNIACH. Do prokura- i pozazdroższczcnia.

z uprzywilejowanych ich stanowisk i  spychają 
ich do coraz podrzędniejszej roił, a. w wiciu 
wsiach nawet żyda-handterza już nie uświad­
czy. Włościanin c ię trie  czyta teraz gazety, in­
teresuje się żv wo tem co się w śwkcie dzie­
je i czoka niecic-pliwie, co niedaleka przy­
szłość przyniesie; na Moskala nrzeslaJ już li­
czyć. Młodzi chłopcy cćruz więcej gam ą się 
do nauk — dużo idzie do giranazyum do Ojco­
wa, ' do szkół rzemieślniczych i seminaryum 
nauczycielskich. W  samej Tarnawie np. 10 
chłopców uczy się prywatnie do II kł. gimn., 
kilku zaś przygotowuje się do seminaryum 
naucz. — i co trzeba podnieść, że są to już 
chłopcy starsi, którzy teraz s ta ra ją .s ię  usilnie 
nadrobić stracone lala, wychodząc z założe­
nia, że „nigdy zapóźno". Yćp.nurkn wśród któ- 

ujząa są również nie do
 _____„T  -.zkół z czasów rosyskich

terryi państwa wpłynęło w tych dniach innoty- ( mało, gdyż wówczas wsie ich n e chciały, a te-
wowane doniesienie na niektórych właścicieli Tai tańsi się szkoła mieścić w pierwszej lepszej 
kawiarń krakowskich. W  doniesieniu p o d a n e j Chałupie, choć ta  niema żadnych warunków 
zostały wygórowane ceny za napoje i  ciastka, !f >0 temu; i cicmiio i duszno i ciasno, bo dzieci
pobierane przez hawiarzy. Prokuratorya odętą-- dużo, choć uczy się na dwie zmiany. Nauczy-
niła doniesienie poiiovi, k tó ra  prowadzi dalsze ciel też tutejszy trw a na trudnym  posterunku,

KRONIKA.
ŁRODA

4
Rozalii,

Wschód słońca o godz. 5*01 r. 
ZachóJ „ „ 6-13 w.
Dłujłwć dwa godzin 13 m 20.

£  aeiasłz.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują 

nam: Wczoraj odbyło się nrucryst# naboień- 
Btwn na Ł.tcncyę puwodzena nasz^ sceny, 
.wchodzącej w nowy okres kulturalnej swej 
dziaiataoóci. Na nabożeńatwie, odprawionym w
kaplScy N. P. Maryi na I izakn przez ks. kan.
Masntcro. by h> obecne prezrydynm miasta, ezl n- ł denf1 ę, jłoóe5 d i t, p. Potdewa* k .pcoora wyda-

dcrh^ulzouia.
ZNOWU SKONFISKOWANA SŁONINA. Sta

rostwo krakowskie zwróciło się dc nas z wy ja- .taymi piomorami postępu i p ś r ia ty  i swą inler-
owało nowego wa- woncyą umożliwi im hardziej konkretną i owo-śnieniem, że r.ie zakwestydnow 

gonu a?onin\. wj'słanego przoz G.ose Menage 
Wirtachaft i że odnośna notatka w dziennikac-łi 
jest zapełnić błęeb ą. Inormaeya polega na nie- 
porazmnienm,. rapewne chodzi tu  o wagon s ło

awiadomy swej odpowiedzialności i z ufnością 
czeka, że rząd polski zajmie się tymi riezna-

ter-
OWO-

cną pracę; H. CH.
PGLSXrE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 

WĘGIER. W Warszawie noszono s’ę już od 
cławra z myślą zn łożenia „Polskiego T^r.rarzy-

czyfatóśó tę  rozpocznie chór „Echa‘V  poczem 
wygłoszony zostanie szereg przemówień do ju- 
biłata Imieniem komitetu obywatelskiego i Ko­
ła łit.-art, przemówi D’- Vogel, imieniem uni- 
Wursytfetu rektor Dr Wais, imieniem Towa­
rzystw  naukowych Dr Balzer, imieniem Tow. 
historycznego Dr Fimkel, uczestników powsta­
nia z r. 1863 ioktor Syroczyński, imienieia gim­
nazjum  m; w którem jubilat długie łata pra­
cował, dyr. Dr Konsk Wojciechowski, a  imie­
niem byłych uczniów prof. uniw. Dr Brzuchnel- 
ski. Być moćo. -że jeszcze i inne przemówienia 
wejdą w program uroczystości,1 k tóra zapowia­
da się okazale. Dr Kubala jest bowiem nietylko 
wysoce caińony, ał# i powszechną miłością o- 
taczany.

WZ^łOWIENIE DWÓCH PISM WARSZAW­
SKICH. W Warszawm wzno-zńone będą dwa 
pisma codziennej mianowicie „Gazeta War­
szawska", oraz „Słowo". Pierwsze będzie po 
dawmenra wyiazem sfer narodowo-demokraty- 

i Oinych, drogie ma być organem realistów.
W e y s s e n h o f f  j a k o  p i s a r z  d r a m a t y ­
c z n y .  Z W arszawy donoszą, że Józef Weiyssen- 
hoff, po powrocie z Rosyi, zabrał sie do napi­
sania utworu teatralnego, k tóry  juz niebawem 
zosfirnie wystawiony na jednej ze scen war­
szawskich.
BEZROBOCIE SALIYARZY GALICYJSKICH.

„Naprzód" donosi: W myśl uchwały zgroma­
dzeń w Bochni i Wieliczce wyj schałi w niedzie­
lę wieczorem do Wiednia, celem interwencji, 
posłowe Daszyński i Mo^ac.zewsld. zaś w ponie­
działek na zaproszenie ministerstwa skarbu 
udała się do Wiednia deputacya strajlrujących 
górników, ceiem podjęcia rokowań o poprawę 
bytu, — We Wieliczce odkomenderowano do 
robót wojsko. Spokój panuje wszędzie zu!>etny,

STRAJK PIEFARZY :W WARSZAWIE. 
Dzienniki warszawskie donoszą: Przedstawicie­
le robotników piekarskich oznajmili wydziałowi 
zaopatrywania miasta, że obstają przy pierwo­
tnym swem żądaniu 100 proc. podwyżki płacy, 
Na propozycję dodatków w naturze nie godzą 
się i od unia 1 b. m. porzucają nracę. — Ma­
gistrat m. Warszawy w odezwie do ludności 
tłóraaczy, że robotnicy piekarscy^ zarabiają ©- 
koło 400 marek miesięcznie i otrzymują 72 fun­
ty  -chleba na okres, gdy tysiąc# miesakańców 
Warszawy pozostają bez zarobku i bez chleba, 
a ogół ludności kontentowaA się musi 5 i pół 
funtem cjileba. Miasto nie da się stwory zować. 
Ludność Warszawy otrzyma rami as t  chle-ba, 
mąkę żytnią do wypieku domowego w ilości 
4 funtów na okres dwutygodniowy, po cenie 
37 i pół ffcuiga za funt.

SEMINARYUM DLA NAUCZYCIELEK RZE­
MIOSŁ. Polskie ministerstwo oświaty otwiera 
w Warszawie z dniem 1 października semina- 
rynm dla nauczycielek rzemiosł, aby wyszko­
lić wykwalifikowane nauczycielki nrzedmiotów 
zawodo-nj-ch. Nauka w aetnina^mm ' będzit 
dwuletnia.

BRAK GWOŹDZI TO TRUMIEN. Pism# cze­
skie ,jPavo Lidu" donosi, ie fabrykanci trumien 
w Pra-Ize zgłosili się do władz I oświadczyli ii  
nie mogą więcej wyt/warzae trumien, x powodu 
zupełnego braku srwoździ. „Jeżeli nie otrzyma­
ją natychmiast odpowiednich gwoździ, to <— 
jak piówiłi —  niebawem już trzeb* będzie w 
Pradze chować zmarłych bez trumien.

BOLSZEWICKI UNIWERSYTET. Wiedeński 
„Der meue Abend" podaje na postawie „Izwie- 
sfii" (organu rządu sowjetów) następujące re­
wolucyjne rozporządzenie szkolne: 1, Każdy, 
bez względu na narodowość i przynależność 
państwową, jest uprawniony po ukończeniu IG 
lat wstąpić dó wyższego zakładu naukowego, 
przyczem może być wciągnięty do spisu słucha­
czy bez wykazywania §ię dyplomem lub świa­
dectwem z niższej szkoły średniej. 2. Zabrania 
się żądania od zapbwiących się jakichkolwiek 
świadectw, z wyjątkiem metryki i -rodowodu.

PRZEKUPNY LEKARZ. W Budapeszcie u- 
więziono pełnomocnego lekarza węgierskiego 

Czerwonego Krzyża1', dra Franciszka Kueha- 
ry ‘̂ o ,  pod ze,rzutem wystaw iania' żt-łnierzoir 
fahszywych świadectw 1 karskich i poświadczeń, 

j dających im prawo pcbyłn w szpitalu. P rzy u- 
wle-zionym znaleziono 120.000 koron w gotówce,

NOWA RELIGIA W ROSYI. (?) Paryski 
..Matin" donosi, że rząd sowietów wydał zarzą­
dzenie, które ma dokonać zupełnego przewro­
tu w religijnych urządzeniach w Rofisń. Mia­
nowicie rząd rosyjski zakazuje wszystldch do­
tychczasowych religij i w yzioń, nawet wyzna­
nia prawosławnego, a  wprowadza nową re!łg*ę, 
która nazywa się ,jiowem clirześcijairstwm " 
i k tóra b-dzie jedyną dozwoloną w Rosyi re- 
ligią.

kapusty kiszonej, ziemniaków, jabłek zimotrwaJ 
łjrch, sionmy, aby' zechcieli zapotrzebowani# 
tych artykułów zgłaszać w biurze zamówień 
Związku, przy ul. Garncarskiej 1. 7, I. p., drzwi 
4, najpóźniej do dnia 15 b. m.
■ ZEBRANIE w sprawie rozdziału materyałótf 
na odzież dla urzędników prywatnych odbę­
dzie się we czwartek dnia 5 b. m. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Związku urzędników i u  
rzednioeek prywatnych, Sławkowska 6. im któ­
re zaprasza Związek mężów zaufania-

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Arcybractwa Przenajśw. -Sakra­

mentu odprawioną zostanie we czwartek 5 bm., 
w kościele Felicyanck.

tuny, zwolniony przed kilku dniami pracz kra j. i -kwa przyjaciół Węgier'1. Obeenie przystąpiono
Urząd gospodarczy, co zresztą w (L^ennikach 
zostało już ,w5iaśnione.

PASEK NA ZBOŻE. W  jednvm z domów za­
jezdnych na Rynku Klcparskim organa policyi 
skonfiskowały 8 cetnarów metr. zboża, które 
bvło przeznaczone na handrl paskarski.
ZAWIESZANIE SIĘ NA STOPNIACH TRAM­

WAJU doprowadzono wczoraj na inspekcie ry>- 
licyi przeszło 20 osób, k tóre ukarano grzy­
wnami.

do zrealizowania te j nftttłi. Odbyło się miano­
wicie organizacyjne zebranie, a  jednocześnie 
opracowano statu t, wetfiug którego zadaniem 
Towarzystwa jest badanie społecznych, histo­
rycznych, kulturalnych spraw państwa węgier­
skiego i zaznajamianie społeczeństwa polskie­
go z te mi właśnie sprawami.

UCZCZENIE ZASŁUG DR KUBALI Jak  do­
nieśliśmy już, utworzył się we Lwowie, z in- 
meyatyrdy tamtejszego uniwersytetu, komitet

ZA PASKARSTWO. Aresztowano Arnolda obywatelski dla uczczenia znakomitego nasze- 
Źeberkę, kierownika biura rozdzielczego w Cen-r go historyka i pisarza, Dr Ludwika Kubali, któ-
tre.łi pasz przy uL Pańskiej 1. 9. Organa policyi 
znalazły u niego kufer ze skórami, które pos­
karżę od mego kupowali i wywozili do im r -  
szawy.

TRANSAKCYA NA TARGU. Niejaka Stefa­
nia Berńadzik podczas wczorajszego targu na 
Rynku głównym sprzedawała, bezwartościowy 
pierścionek pewnej kobfećie. Żądała za niego, 
jako za złoty, kor. 160. TYsnsakcya jednak ni« 
przytyła dó skutku, b p  wmietzały się do niej 
organa policyi i Brraadtefkoiwą arc^z cwały,

NIEUDANA INTERWENCYA. Wczoraj na 
tandecie pewna kobieta s p r z e d a w a ł a  koce, gar-

ry  9 w ęcśn ia  b. r. rozpocznie 81 rok życia. 
Do prezydyum honorowego zaprcsz.ono ks. ar­
cybiskupa Bilczewskrago, jubilata historyka Dr 
Tad. Wojciechowskiego, rektora unrw. ks. Dr 
Waisa, Pr Oswalda Balzera, komisarza rząd, 
a . Lwowa Dr Steslowicza i Woj. Diakońskiego, 
a do pmezjdyrjn rzeczywistego powułano p of. 
uniw. Dr Ant. J jra sza , historyk* prof. 'miw. 
Dr Ludwika Finka i  Dr Aleksandra Vogla. — 
Obecnie donoszą nam ze Lwowa, że komitet 
postanowił jubilatowi wręcayć adres z podpisar 
mi ws zystMch Towarzystw nar kowych l kul­
turalnych w niedaeśę dma S k u t o  godz. 12 
w y'dudni# w sali Kasy a i Koła IR.-ar. Uro-

Za wis Jop; lenia i k o m iia ik iiy .
TOWARZYSTWO „OCHRONA ZIEMI" we

Lwowie rozszerzyło skój s ta tu t i otwailo w H- 
peu r. I  biuro pośrednictwa w kujmie i Si-T7.e- 
daży dó^r, posiadłości wiejskich i miejskich, 
oraz w dzierżawach, połączone z ceradą p.a- 
wną dla właścicieli poriadłośti. Lokal Biura 
mieści się prey uL Karola t^udwika 1. 3.

Z KRAK.. KLUBU SZACHISTOV/. Uroczyste 
otwracie sezonu w Klubie odbędzie się1 w  pią­
tek dnia 6 b. m. od godziny 4 do 10 wieczorem. 
W ydział opracował turniej szachowy, który 
rozpocznie się w połowie września. O łaskawe 
przybycie szapownych członków uprasza się.

ZGROMADZENIE cteW atów uzupełniających 
szkół przemysłowych i handlowych w Galicy! 
odbędzie się dnia 9 b. m. o godz. 10 przedpoł. 
w Krakowie w lokalu Związku polskiego nau - 
czycielsłwa ludowego, Rynek 29, II p. Przed­
miotem narad będą sprawy interesujące nauczy­
cieli, pracujących w szkołach przemysłowych 
ucuiwłniajacych.

ART. 0 P E 3 ; MARYA KOZŁOWSKA pow.ó- 
ciła i rozpoczyna na.ukę śpiewu salonowego.

DOC. DR ZYGMUNT RADLLNSKI powiócil 
(W ygoda 5).
' ZARZĄD ZWIĄZKU EKON. UR7ĘDNDWW, 
PPOF. I NAUCZ. mnmzŁ swoich cz tmków, 
cheącyeh saopausyć rię n a  nadehcdiąeą simę 
w n «pa j  buraków, crodS, kapusty w  głowach.

Z opery.
Aled-ieln# popoŁ przedstawienie „Trubadu­

ra" dało sposobność wystąpienia w trzech pari 
tyach innym siłom artystycznym naszego ze­
społu operowego. I  tak panna W anda Hecdri-, 
chówna, Eleonora, pokonała szczęśliwie wszyst­
kie trudności tej barokowo traktow anej paWyi, 
do której odtwarzania nie brak artystce nieza­
wodności w glosie i muzykalności P. Roma­
nowski, j.ako hrabia Luna, zdołał opanować 
wytężającą pateyę, dzięki stale dokonującej się 
ewolucji swojego głosu. Trudny ekspeaym nt 
wj j>adł szczęśliwie w stosunku do braku próby 
orkiestraJnej i scenicznej. Tensam w zgjąj utru­
dnił także sy'uacyę debiutanco tego przedsta- 
v iania, pannie Adzie Z b i g n i e w i c z ó w n i e ^  
która po raz pierwszy śpiewała A zucerę Doi 
bint ten pozwolił aftńardzić niewątpliwe warto­
ściowy materysJ m e z z u-a opr--n owy młodej śpiew 
waczki; mateTyał ten okaże się w pracy na 
scenie podatnym do dalszego rozwoju, zwia. 
.<zoza, ż# 1 muzykalność przyjdzie tu  z pomo­
cą. W i-artyach odpowiadających warunkom 
panny. Zbigniewiczówuei (Ca-men, Suzuki, Azu- 
eena f In.), meże debiutantka daprowaó/.ić do 
poważnych rezultatów. — Świetnym w swojej 
popisowej partyi M„urica był p. Lubianiecfei.

Dyrygował up«rą p. Nwryan RjduickŁ I  oa 
stanął do zadania bez próby zbiorowoj, debiaw 
tująo w tej operze. Po przedstawieniu wiedzie, 
liśm j, że mpmy w Krakowie dyrygenta s wiel­
kim temperamentem, z decyzyą ruchu i sngge- 
stys nem spojrzeniem, finezą w  rytmice i  czu­
łem wyczuciem d y n a m f i P. Rudnicki umie 
znakomicie kiei-uwać akompaniamentem orkie­
stry  c o l i *  p a r t e ,  rozumie ś p W a k ą  w  lot 
cbwyta jogo mtenęye i  rozumte chwilowe ko- 
nieozneśd oddechu. Opera krakowska zyskujfll 
w p. Rudnickim pierwszorzędnego kierownik* 
muzycziicgon Zda, Jach,.

■ in m** > i i i

Z kąpiel niemieckich.
W „Gazecie Narodowej" znajdu­

jemy szereg satyrycznych obraz­
ków, które malują życic £zisiejsz$

• w niemieebim „badzia",

'  Jwią Niemcy, rozumie się: Niemcy rozs^i 
Ini, że skoro jakaśkolwiek miejscowość kura­
cyjna jest intem acyoralną, jest równocześnie 
elegancką I wykwintną. Przestaje nią być i  
cte-iią, w której s trje  się wyłącznie niemiecką, 
t. J. skazaną jedynie na niemiecko-żydowską 
publiczność. Zdaje mi się, że mówiąc tak  —> 
Niemcy mają racyę spccyaJbie odniesieniu 
do X.

Ongi przed niedawniuni la ty  spotykało rię 
tam reprezentację wszolkrch Jiarodowości, zwa­
bioną sławą inieyatora, znakomitego lckaraa i 
uczonego; skoro go me st:.łc., część znaczna 
odpadła, a czasu wojny wielu innym uniemożli­
wionym został dostęp do X., i tak  zrobiono 
irtejsco, dnżn miejsca „swoim" i swoim „naj­
serdeczniejszym1!* Dzisiaj wszędzie, gdzie rzu­
cić okiem — nosy |  ty lko nosy” charaktery­
styczno, a o ucho obija się wyk; cznie język 
Schillera i Goethego. Zrhwaeoy się mogło, ż* 
te  dwie rasy zalały świat, i że nie zdoła się z 
pod tego zalewu w yratować żadna słowiańska 
dnsza, o tyle cichsza, łagodniejsza i mniej zdol­
na do rozpychania się łokciami (nota cene: o 
ile dusza ma łokcie), niż tamto.

W parku, w kąpieli, przy stole, na koncercie, 
w lesie, na schodach, w portyerni, w cukierni, 
w sklepach, mc, jeno figury o potężnych kształ­
tach, orlich — powiedzmy — nosach, włosach 
typowych i manierach bardzo pewnych siebie. 
To ostatnie nie dziwi: do nich należy świsty . 
zwłaszcza ten dzisiejszy, który kosztuje <Iużc« 

Ale jeszcze i inne obserw acje naizucają się 
knracyuszowl, który ma wprawdzie dzień nie­
słychanie uprzyjemniony ciągiem rozbieraniem 
się i ubieraniem, ale k tóry  nie, czyni z tego 
katastrofy, przeto ma jeszcze trochę czasu n a  
„popełnienie" kilku migawek.

•  •  •
O dziwo! nie jest żydówką.
Je s t Germanką czystej krwi, mieszka w Ber­

linie i należy do tej sfery, k tórą  określa samą 
jako „feine Lente". Bywała w Parvźu, rozpły­
wa się n,-vl kulturą rom ańska. cierpi z powodu 
panującej między szczepami nienawiści; jest p- 
czytane, ma bardzo wykwintne maniery.

Fani bankicrowa nie jest wcale hakatystka '1 
oburza się na prawo wywłaszczenia, na nicmoi 
żneść uczenia dzieci w ojczystym języku; uwa­
la  Polaków zateasowGÓw, którzy js j bazgrani j 
eznie imponują przez smoją „Feinheit" i ni* 
rozumie cesarza, który dotąd nie zniósł rozpo­
rządzeń wyjątkowych. Pani bankierowa twier«i 
dzi nawet, że każdy rozumny, i na jakimś po­
ziomie intelektualnym stojący człowiek, m asł 
myśleć, jak  o n ą ^ L £ e  łaka£,7tę i nie ęj. luńżuf 
„fcin".

Pani bankicroiWwozmawia bamzu eł ę&ae M 
tem at dcmóTł panujących w Europie, 
wszystkie koligacje ich, a nie mniej rersee jesf 
w stosunkach arystokratycznych. Często po( 
trąca  j;  jtże o polskie, sw a  aaa i< ^ łśc ł % tej
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dosłownie obiepiającyeh 
.;<> w-kazująaęgo. J«<len 

U\r  fc^ryliSfemi, drugi — 
.y z j»»rł*jńi; czwarty 

Y7 r>sy?iko to  uajró- 
i w wielorakich koaihina-

Pani bankierów* ubiorą s,;ę bardzo pięknie, 
z wy-M7vVaa^ elegancją, która r.ota V » e  bynaj­
mniej nie Tsuca się w oczy. Jedynie MżnJerye 
j j  mogą zwracać uwagę. Ka widoczną pasyo
iló piorścidHków, 1
■wszystkie palce, a 
komplot Sianowy

rubiny, trz*f‘.
Szmaragdy z ró ­
żniejszych kszUtiuo 
cyaeh.

Pan! baronowa jeździ konno co ramo w 
jfbiergprteHie, a  popołudniu dog-carUem.

T a n i baronowa kupuje co się da, i. ils się 
Ś» — pod jęką, za k r i  Ją  ccaj. Pani l a r  c* owa 

z panną Si-iizącą ~ z naturalnie I-raą

Jk ’
J  a : Sądziłam, 4e wojna zniweluje różnic* 

m io t ło  we. A .tymczasem jak  zatrato, tak  i te- 
ixz górą są ci, co mają pieniądze.

P a n i  b a r o n o w a :  Tak, tak. To przecież 
bardzo zla urządzenie, że istnieją dyfereneye 
tak  olbrzymie. Skoro pomyślę o b o g a ­
t y c h . . .

Sądzę, że miałam w tej chwili bardzo a ieą^- 
drą minę.

* * *
"W sali jadalnej, przy stoliku, na prawo ode- 

Tnnie, siada rodzina. Dwoje staruszków, córka 
i wnuczka. Typowe Niemki. Wycz ssane, wyli­
zane, sum im iie zmiatające, co tylko pojawi 
się na półmiskach (zdsje mi się nawet, że szcze­
gólną sym patyą darzą kaszę jęczmienną, pod­
laną sokiem malinowym lub Baki, gotowano 
na smaku śliwek suszonych); korzystający z 
wszelkich dostępnych kuraeynszom uciech (sko­
ro raz zapłacone?!); gorliwie w ysiadują na  kon­
certach — darmowych oczywiście, i to  w pierw­
szym rzędzie; najwidoczniej bardzo zaszczy­
ceni przebywaniem w znanem i  „renomowa- 

choć je uparcie „senato-

AUŁ0S v <L»i« 1 ^tneSJla 5 918 roku.
. ,10 1.1111 1 Iin j jwin

lily się od drogiego bardzo 'd 
zbfdnego w roinctwib artykułu.

egO nie-

nom
rium

■“ sanatoryrun, 
zowią.

Zapewne jakaś rodzina fabrykantów z  m a­
łego miasteczka, k tóra wydała córkę za „ofi­
cera rezerwy", wnuka już m ają „w polu", a 
jwnuczkę psuje na  wyścigi.

SSTawiasem mówiąc: bęben jest' nieznośny,
'Śmiało to, zuchwałe, widocznie nieposłuszne, 
łakome, ciekawe, typowe chamskie dziecko. 
!A już chciwe użycia. I  dnia niema, żeby dziad­
kowie nie wlekli się gdzieś dla tego malca 
8-mio letniego: a to  parowcem, a  to  tramwa­
jem, a  to  do cukierni.

,.'Niech użyje — mówi babcia «  gdy za mąż 
wyjdzie, mąż nigdy dla niej czasu mieć nie 
będzie. J a  dotąd żałuję zmarnowanych la t mło­
dości". Tu następuje znaczące spojrzenie w 
stronę poczciwego fabrykanta.

;A innym razem rozmawiam? o mezalian­
sie, zapowiadającym Eię nieomylnemu znakami 

jednym z wysokich niemieckich rodów. 
„Gdy pomyślę —  rzekła babcia —  że rodzice 

żyli ta k  szczęśliwie, to  płakać mogłabym nad 
synem, który takie im gotuje zmartwienie", 

Ciekawa rzecz, kiedy to  ze swego szczą 
ścJa zwierzyli się książęta X. (1 to  reichs-un- 
l ^ telbajj )  pani fabrykant owej z Laufcan czy 
jakidg<5s innego niemieckiego Pacanowa.

Minę poczciwca ma fabrykant. Je s t w  ka­
żdym razie wzorem cierpliwości- Idzie zawsze 
tam. gdzie mu każą „jego pauie". Nie pójdzie 
nigdy nigdzie — sam. Widziałam kiedyś, jak 
trzy razy wchodził do sali jadalnej z zapyta­
niem nieśmiałem, zwracając się do kelnerki: 
Czy moje panie dotąd nie nadeszły? i wracał 
(i 'ipliwie na ławkę swoją przed restauracyą, 
by czekać dalej. Aż wreszcie godzina stała się 
tak  późną, że groziła n ie j ostaniem kolacyi. Bie­
daczek znalazł się między młotem a kowadłem. 
1 zaryzykował. Poszedł na ,kolacyę sam. „Pa­
nie" nadeszły niebawem — i okazało się, iż po 
wycieczce parowcem urządziły sobie drzemkę. 
Ale nie omieszkały ukarać poczciwca: jako 
więcej zgłodniałe, objadły go z kretesem.

Dymisya galrnista warszawskiego?
■ N iektóre pisma warszawskie podają sen­
sacyjną wiadomość, jakoby rząd warszawski 
po przyjsździe premiera Steczkowskiego po 
odbytej naradzie postanowił podać się do 
dymisyi. Jako powód dyraisyi podają owe 
pisma z pędnej strony zły stan zdrowia prę- 

iera z drugiej zaś różnice zdań w sprawie 
prowadzenia układów z Niemcami w łonie 
gabinetu. Ostateczna decyzya je^ ą ąk.W tej 
sprawie nie zapadła.

Spisek na żyde ks. OhełdckiBoc.
„Naprzód" donosi, że milieya warszawska 

wpadła na trop zamachu, przygotowanego 
przeciw ks. Chełmickiemu.

Głównym organizatorem był osławiony 
sekretarz p. ministra Dr Chodźki —-  Józef 
Js.de.zvk, bohater ostatnich afer w minister­
stwie sdrowia i w wydziale kontroli piekarń 
magistratu warszawskiego.

Jadczyk zorganizował spisek 
którzy 'mieli

z 5 ludzi, 
zastrzelić ks. Chełmie kiego,

^ 41ASŁ0 WOJENNE "AMERYKI.
Amsterdam'. B. kor. Wedle „Allgemieeń 

Handelsbladi“ donosi nowojorski korespoa- 
dent „Daily Telegraph", że słowa Wilsona, 
wypowiedziane w ostatnim orędziu, że ce­
lem wojny jest ostateczne zwycięstwo z bro­
nią w ręku i że celem osiągnięcia tego celu 
należy użyć wszystkich mężczyzn w całym 
kraju, uważane ea hasło, republiki w tej 
wojnie.

Po zamordowaniu Uryckija.
Moskwa. B. kor. Wedle doniesienia pe­

tersburskiej „Prawdy", w związku z do­
chodzeniami w sprawie zamondowanla Cry- 
cbija odbyły się w niedzielę wieczorem 
l i c z n e  r e w i z y e  domowe w mieście. 
Między iimemi przedsięwzięte tAki# rewi­
z ję  w, l o k a l u  a n g i e l s k i e j  a m b a ­
s a d y .  Przyszło przytem do w y m i a n y  
s t r z a ł ó w .  Jeden z członków kom isji 
śledczej został z a b i t y ,  a  jeden komisarz 
■został zraniony. A n g l i k ,  którego iden­
tyczności jeszcze nie stwierdzono, z o s t a ł  

znienawidzonego przez skrajnych aktywi- \z a b i  ty .  W gmachu ambasady pnzedsię- 
S1̂ w ' . jwzięto a r e s z t o w a n i a .  .Gmach obaa-

Na cel spisku 'wyzjJgRtouo 10.000 marek, j-dziii czerwoni gwardziści SknofisikpiŁ&ao
 n..’iiroń. wino i ważne papiery.

ARESZTOWANIA W MOSKWIE. 
Moskwa. B. kor. Gazeta niedzielna „Wio- 

czer" z Moskwy donosi, że w związku z za­
machem. na Lenina przedsięwzięto areszto­
wania między oficerami i między członka­
mi prawicy aocyalno-rewolucyjnej. Między 
uwięzionymi znajduje się były członek pre 
zydyum durny miejskiej Betgenheim.

lny. Milszem byłoby dla niego w takiej woj 
nie zginąć, niż żyć dalej nie walcząc. Jest 
on gotów poświecić wszystko, aby wygrać 
walkę o wolność i demokrację i to jest. 
uczucie, które powszechnie panuje wśród 
robotników.

i t e tn ic y  n u p J sc j i  pafcaj.
L oadyn . B. kor. R eu ter. N a posiedzeniu 

inaugu iacy juem  darocaatego z jazdu  zaw o­
dow ych Łwiązków robotna&zych w D erby 
pow iedział przew odniczący E dgen  w m o­

wie pow italnej, że obecni delegaci rep re­
zen tu ją  4,532.S85 c z ł o n k ó w  zw iązków  
zaw odow ych. Pow iedział dalej, że je s t obo­
wiązkiem  robotn ików  sko rzystać  z  każdej 
sposobności, a b y  p o ł o ż y ć  k r u ' j  s t r a ­
s z n e j  t r a g e d y i  dzisiejszej w ojny. 
Przez to  jednak  n ie  jeść powiedsśainem, iżby 
m usiał to  być pokó-j niehonorow y, lut też 
pokój wa wszelką, cenę. Ma to  być  pokój, 
k tó ry  uchroni przyszłe pokolenia przed tu ­
kiem) okropnościami, ja k  tecnźniejsze. Mic- 
d'zyna,Todioua k o n fe re n c ja  robotników  i so­
c ja lis tó w  mogłaby się b aą lzo  wiele przy­
czynić do zaw arci* try trłeg o  dem okraty ­
cznego pokoju , W re ^ c ie  ośw iądczył Gę 
m ów ca za międaynąrodio.wiością robotników .

Wiadomości gospodarcze.
TOWARZYSTWO LEPSZEGO ZUŻ\TKO- 

WANIA LUBLNU utworzyło się w Berlinie pod 
protektoratem pruskiego ministerstwa rolni- 
clwa. Do zadań Towarzystwa należy'popiera­
nie badań zużytkowania hibinu na pokarm dla 
lu.ki i zwierząt, zaś łodyg na włókna. Zwraca 
się ono do wszystkich, którzy już mają jakie­
kolwiek doświadczenie, z prośbą o udzielenie 
wyników prób i gotowe udzielać chętnym w 
ty ui kierunku pomocy. Wśród założycieli wi­
dnieje oczywiście nazwisko Łochowa z Petkus.

DLA ODBUDOWY BUKOWINY. Wiedeński 
Depositonkonk zakłada łącznie z Anglo-Au- 
sUyaekim Bankiem towarzystwo budowlane 

z ogr. odp. celem podjęcia odbudowy Buko­
winy.

ZAMAWIANIE LOKOMOTYW W NIEM­
CZECH. Koleje państwowe węgierskie zamó­
wiły w Niemczech — jak donosi „Der Oester- 
rc-chische Volkswirt" —• 160 lokomotywy. 

TOOW ÓJ BANKÓW CZESKICH. Mora.ysM 
Rank Agrarno-Przemysłowy, pracujący niespeł­
na 10 la t podniósł kapitał akcyjny z 18* na 
i!6 milionów.

ODNALEZIONE SKASBY gJEMNE. Stany 
?jod ;;j«one były zmuszono do wyłącznego ko- 
rzysiania z do wozu niemieckich soli potaso­
wych. Czyniono wszystko możliwe, aby się -wy­
zwolić od" tej bardzo przykrej zależności. Spa>, 
lano porosty nadmorskie, lecz ta  kosztowna, 
i  mało wartościowa produkcja nie znosSa 
konkurencji niemieckich soli mineralnych. W 
czasie wojny jednak poszukiwania górnicze 
przyniosły wielkie zwycięstwo gospodarczo. 
W roku 1917 wyprodukowano już 126.577 tonh 
?oli potasowych, zawierających 32.366 tonn 
czystego potasu. Niemcy dotychczas mieli 
światowy monopol na ten bezcenny pomocniczy 
mawóz, w rolnictwie snuto plany regulacja 
waluty, uważając sole potasowe jako. artykuł 
wymienny, Dzisiaj JStany Zjednoczone wyzwo-

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 4 września.

Umędoiwo donoszą dnia 3 wnześnia:
Nie było nigdzie większych czynności 

bojowych,
~ Szef sztabu generalnego.

V'.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 4 wzośnia,

Dnzędowo donoszą dnia 3 września;

Zachodnia widownia wojny.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 

tó. Ruprechta i  generała putkown. Boehna. 
Między Ypern a Labassee pomyślno walki 
piechoty na polu przed nasrend nowemi 
pozycyami. Między Scarpą a Sonuną kon­
tynuowali Anglicy swe ntakŁ Na południo­
wy wschód od Arras udało się im przy uży­
ciu bardzo przeważających sił wWć się w 
nasze silne piechoty po obu stronach go­
ścińca z Arras do Cambray. Pochwyciliśmy 
uderzenie nieprzyjaciela na linII Elaing— 
wschodni kraj miejscowości Dury—ariejece 
aa wschód od Cagnlooitrt—miejsce na pół­
nocny zachód od Quearvt—północny krej 
miejscowości NoreuiŁ Kilkakrotne usiłowa­
nia nieprzyjaciela przedarcia się dalej na­
przód ku kanałów poprze* wzgórza Dury 
i okolicę na wschód od Cagnicourt nie uda­
ły elę z powodu wystąpienia naszych sto­
jących w pogotowiu rezerw. Po obu stro­
nach Bapaume odparto ataki nieprzyjaciela, 
wykonane częściowo pod osłoną wozów 
pancernych, częściowo po silnenj przygoto­
waniu dzisłowem. Na północ od Somme 
utrzymaliśmy po gwałtownych wałkach 
wzgórza na wschód od Sailty—Moislaras— 
Aizscourt le haut—wschodni kraniec miej­
scowości Peronne. Po obu stronach linii ko­
lejowej prowadzącej z Nssle do Hara, pułk 
piechoty Nr 271 j który już w poprzednich 
walkach bardzo się odznaczył, odparł także 
i wczoraj kilkakrotne ataki Francuzów. 
Pozatem między Somme a Óise tylko  czyn­
ność artyleryi. /

Po kilkogodzlnneni najsilniejsze^ przy­
gotowaniu ariylerzyckiem zaatakowali Fran­
cuzi poparei przez marokańskie i amery­
kańskie dywizye po południa między Oias 
a Aisne. Ataki przedsięwzięte z niziny nad 
A iii et te przeciw stanowiskom w Pierremar- 
de i Folemray nie udały Gę z powodu na­
szego ognia. Na niektórych miejscach od­
rzuciliśmy nieprzyjaciela przctówataklem. 
W iasach na zachód i na południe od Couęy 
!e Chateau odcpciftiął nieprzyjaciel naszą 
przednią liaię od Aillette. Między Aiilette 
a Aisne nie udały się łdłkskrc-tee bardzo 
silne ataki nieprzyjaciela. Kirasyerzy gwar- 
dyl, kirasyerzy przyboczni, dragon i z puł­
ku ósmego pod wodzą swego komendanta 
pułkownika hr. Marasa odparli od chwili 
użycia ich w bitwie 16 ciężkich ataków 
I utrzymali zawsze bez wyjątku wszystkie 
powierzone hn pozycye.

Zestrzeliliśmy wczoraj 7 nieprzyjaciel­
skich balonów i 55 samolotów, z tego 35 
na polu bitwy koło Arras. Z tej liczby strą­
ciła eskadra pościgowa Nr 3 pod wodzą po­
rucznika Loerzera 25 samolotów. Porucznik 
Loerzer zwyciężył w walce napowietrznej 
po raz 35.

Pierwszy jen. IcwaL Ludendorff.

Ifltgrwiew z niani. 1175ś tep ta l

\iczarny
Berlin. B. kor. UnzgJowc o g ł a d ą  ćlnia j 

3-go wnzośuia. ■wieczorem: Mię Izy Fc*aią)ą 
a Sommą spokojny dzień. Wdrożono tu 
wczoraj w n-ocy mchy dokoroły się według 
planu. Po obu stronoc.h Noyon odparto 
ataki -częściowe Francuzów. Między Aillette 
a Aisne wywiązały się wlecziorem nowe 
wmlkL A' .

i -3
Postępy Anglików.

Londyn. B. kor. Reuter dowiaduj® Się 
z aiigiobkiej głównej kwrteay, żo, jak sły­
chać, angielskie aiulomiobiie a karabinami 
lftaszynoisysa dotarły d o  k ą n a t ł u  Du

ord.  — ------— —  — ;-

Moskwa. B. kor. Dc rosyjskiego przedsta 
wiciela w Berlinie Joffego i do zagranicy 
w ysłan ą .została następująca depesza:

Dziś wykryto spisek, który był kierowa 
ny przez dyplom afów fiancuskich, a na 
czele którego jako kierownicy znajdowali 
się: kierownik m isji angielskiej Lockhart, 
janeralijy konsul francuski Genard, jenerał 
L łw .guo  i inni ChcieK oni w drodze zor­
ganizowanego przekupstwa oddziałów wojsk 
sowietów przywłaszczyć sobie władzę rady 
komisarzy ludowych i proklamować w Mo­
skwie dyktaturę wojskową. Organizacja ca­
ła miał* charakter spisku i posługiwała sir 
f a ł s z y w y m i  dokumentami i p r z e - 
k,u.p.s.t,w e.m. Znaleziono między inńemi 

rozkaz, że. ma wypadek udania się powstar 
nia ogłoszona ma być s f a l s z o w . a n a  
t a j n a  k o r e s p o n d  em.c.y.a, prowadzo- 
rsa rzekomo między rządem sowietów a rzą­
dem niemieckim, jakoteż mają-być ogłoszo­
ne podrobione fałszywe traktaty, przezna- 
czoue do wywołania nastroju dla rozpoczę 
cia nowej wojny z Niemcami. Spiskowcy 
pracowali pod ochroną nietykalności dyplo­
matyczniej i posługiwali się ppzytein doku 
meutami, nosząoemi podpis k  i e r o w n i ka 
a n g i e l s k i e j  m i s y i  w M.o.s.k.w.Le 
Lockharta. Wiele z tych dokumentów znaj-, 
duje się w ręku komisyi śledczej. Stwierdzo ­
no że przez ręce porucznika angielskiego, 
F.eiily. jednego z  agitatorów Loskifaita, 
przezzlo w ostataiim półtora tygodnia na 
p r z e k u p y w a n i e  1.203X00 ru.b.l.L W 
tr-jr.sm■ nrsszkar.iu spiskowców u w i ę z i o ­
n o  .A n g lii:^ ., Ltóiy przed kc-mJsyą śled­
czą dał się rozpoznać, juko angielski ajent 
dyplomatyczny Lockhart. Po st-wierdzoni j 
identyczności Lockhart* wypuszczono go na
wolną stopę. Spisek wykryto dzięki temu,

Wiedeń. (Helefonem). Dzienniki wiedeń­
skie pudsją rozmowę, jaką przedstawicieli 
,,A% Est" miał z niom. następcą tronu o wy­
padkach na znehdćteie. Powiedział on, że 
napór nieprzyjaciela na zachodnim froncie 
trwn dalej. Niemcy cofnęli tu  i  tam rwój 
front elastyczny, co w N i e m c z e c h '  w y ­
w o ł a ł o  n i e p o k o i j .  Naród niemieed 
przywykł do tego, że wojska niemieckie 
zwykle naprzód się posuwrly. Obecnie ‘na­
stąpiło wskutek tego fałszywe ocenienie 
lioloienia.

Na pytanie, czy wgodnie z jirawdą wy­
mieniają następcą teonu, jako tego, który 
parł do wojny, oświadczył tenże, że na tern 
nie ma a n i  s ł ó w *  p r a w d y .  Anglicy 
wykorzystali tyłkc sytuację, a Bo^ia była 
pozorem.

Zapytany, kiedy będzie Sioniac wojny, 
stwioidził, że wojna skończy Gę w tej 
chwili, gdy nieprzyjaciele Niemiec uznsćą, 
że osiągnięte przez nich rezniEbaty nie stoją 
w żadnym stornu ku do |  Oniesaonych ofiar.

że kojnandahci oddziałów ni o dali się prze 
kupić. Śledztwo jest w toku.

Kreml, 2 września, ę  C z i c z e r i n .
RATYFIKAĆYA- 

TRAKTATÓW DODATKOWYCH,
Moskwa. B. kor. .„Biećlnota" donosi p o ^  

datą dnia 31 sierpnia: Na wczorajszem po­
słodzeniu frakcyi komunistów z ccaitralnym 
komitetom wykonawczym przedłożono do 
zatwierdzenia sprawozdanie o traktatach 
dodatkowych do traktatu brzeskiego. Re­
zultaty tych traktatów są dla nas korzystne. 
Pod względem politycznym zapewniliśmy 
sobie dostatecznie zupełną niezawisłość w 
sprawach* wewnętrznych. Osiągniemy sto­

pniowo zwrot Białorusi w ciągu następnych 
miesięcy, a mianowicie odpowiednio do te- 
gp^ jak  wypełnimy zobowiązania pieniężne. 
Na polu gospodarczem osiągnęliśmy szereg 
korzystnych umów, które między innemi do­
tyczą wymiany produktów.

ROZSZERZENIE WŁADZY RZĄDU 
SYBERYJSKIEGO.

Amsterdam. B. kor. Wedle jednego z tu­
tejszych dzienników donoszą „Times" z Wła- 
dywostoku, że iziem&twa z  Wład-ywostoku, 
Nikolska, Imana i Okinnska prtzelały całą 
władzę rządową n a  r z ą d  s y b e r y j s k i .  
Wobec tej uchwały rząd syberyjski objął 
całą władzę rza/lową i. wydal pfołdamaoyę 
do ludności sybejy.jsfcioj.

! ZAPAŁ WOJENNY ROBOTNIKÓW
i V a m e r y k a ń s k ic h .

L*n ijn . B. bor. Reuter. Na śniadaniu <la-_

Konferensjfs premiera z Or. T e r t o .
Wiedeń. (Tełefonem). Prezes Koła Pol. 

Dr Tertal, k tóry  dzisiaj rano przybył do 
Wiednia, konferował w południe z bawią­
cymi w Wiedniu wiceprezesami Koła, zaś 
o godz. 6 udał Gę na konferoncyę do pre­
miera. Narady trwały przeszło półtorej go­
dziny. Omawiano na niej sprawę zwołania 
komisyi flnsnsowej, ora® w związiai z tem 
ogólną sy tuację  polityczną. Pos. Tertil o- 
świadezył się z a  z w o ł a n i e m  komisyi 
finansowej w pmopono^-anym terminie, oraz 
poruszył sprawę g o s p o d a r c z e g o  p o ­
ł o ż e n i a  ' k r a j u  w  ssczególnoścć Jiie- 
domaganla w zakresie odbudowy na pod­
stawie spostrzeżeń pocsyuioDyc.li w czasie 
ostatniej podróży mimstrów po GalicyL — 
W spraw.cb gospwpdiareizych Galicji odbę- 
deie się we c-iwurtek ponowna konferencja 
przedstawieield K ola-z  premierem. Wezmą 
w nioj udział oprócz Dra. Tertila takie pos. 
Kędzior i min. Gałecki.

Jutro przed południem odbędą po;. Tor- 
t-il i Kędzior naradę * min. Gałeckim, a  na­
stępnie o godz. 6 udadzą się do miń. robót 
publicznych.

ZWOŁANIE KOMISYI ODBUDOWY.
Wiedeń. B. kor. Konnrcn izby posłów 

dla £]>raw odbudowy zestala zwołana na 
czwartek dnia 12 wcześni a godsinę 10 przed 
południem. Na porządku dziennym ■znaj­
duje się dalszy ciąg dyskesyi nad proje­
ktem referenta w sprawie ustawy- o wyna­
grodzeniu szkód wojennych (sprawozdawca 
Dr Lo&wenstein). Sprawozdanie subkomitotu 
w sprawie gospodaiuń w obszarze lasów

domenów pailstwowych (referent pas. Wró­
bel), oraz liformaeye, udzielone przez ■mini­
sterstwo nobót publicznych w sprawie dzia­
łalności inSftytueyj krajowych, ■ którym po­
wierzono odbudowę zniszczonych obszarów.

O ODBUDOWĘ GALICYL
Wiedeń. B. kor. W gprawie odbudowy 

Galicji odbył dziś włceprazes. Koła polskie­
go poa. K ę d a i o g  imianienn prea.ydyum 
Koła polak.- konferencję z  min. dla Gaiicyi 
G a ł e c k i m ,  który  międay innemi na 

podstawie sp-ostrzćżeń, poczynionych w cza­
sie ostatniej podróży po GaMcyi, uznał k  o- 
n i e c z n o ś ć  p r z y s p i e s z e n i a  puac 
odbudowy i przyrzekł swoje poparcie.

FREMIER WEG. W WIEDNIU.
Wic .len. B. kor. Węgierski prezydent mi­

nistrów był wczoraj na posłuchaniu u ce­
sarza. Odwiedzi on także ministra spraw za­
granicznych i sekretarza stsnu von Hiatza.

fc  przjfeyoio Hintzego.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń­

skie omawiając przyjazd do Wiednia se­
kretarza'stanu Hintzego wskakują, że jedną 
z najważniejszych spraw na konferencjach 
z min. Buiiaawan będzie o m ó w i e n i e  
s p r a w y  p ę T a k i e j .

„N, fr. Prease" prij-pomiha ponownie, ie  
czysta unia personalna w razie przyłączenia 
Galicji do Bo&kl nie <fewąłahy_dostatecznej

6 fr. Sf.

j rękojm i m onarchii, że u trzy m a  dotychcza* 
sow y s ta n  posiadan ia  i* nie daw ałaby  za- 

.boz|>ieczenia przed u tra tą  8 -nuo mitionowoj 
ludności. Pism o w yraża  przekonanie, żs 
K rólestw o Polskie w inno w  stosunku  do 
A ustry i pozostać w takicłi ram ach praum oi 
państw ow ych, by  je j z a b e z p i e c z y ł o  
z n o ś n ą  p o l i t y k ę  w e w n ę t r z n ą  
i b y  A ustrya n ie  została, w sw ej jo l i  tyce 
zagranicznej w ciągn ię ta  w  wir polii.yki n a- 
r o d o w  c ś c i o w e j ,  będącej w ynikiem  
chwilowego nastro ju . ■

W p i a d  i  rain . M a d f y s k ^ .

L ff(w , (Telefonem). „G azeta  Wieer-orna* 
ogłasza w yw iad z bawiącym  
M adejskim . O św iadczył on w  spraw ie Nu- 
nietrus rlausus na uniw ersytecie lwov G m . 
że sk raw a nie jest mu dokładnie znaną, wie 
jed n ak  od  pro tesorów  un iw ersy tetu , żc rze­
czywiście nap ływ  słuchaczy je s t na n iek tó ­
rych w ydziałach ta k  w ielki, że n a u k a  sraj© 
się u trudnioną. W  insty tucie  a.ip-tómic-znyni 
np. je s t ty lu  słuchaczy, że przes^ka-drają 
sobi* w sajam nie w patrzen iu  n a  ekspery­
m ent*. M in k to r.o b ieca ł bardzo gorąco  za­
jąć się spraw ą opróżnienia z w olska gn *- 
chów  szikolnycłi, w  pierw szej linii gm 
politechniki i podikreśK, że doskonale r.1-3, 
ja k  n a ' tem  cierpi n au k a  pofeka. W  spra­
w ie te j poczyni m in ister odpow iednie k  okl 
u w ojskow ości — D alej po iuszy ł m inister 
d ru g ą  barózo w-aśną kw estyę  rok lam sey l 
nauczycieli i p o w ed ż ia ł, że w te j sp 
poczyni najenorgicaoiejsze k ro k i ceiem  
nienia choćby  ty lko  części riakczyde-li. —• 
W spraw ie popraw y b y tu  nauczycieli, w 
pierwozym rzędzie nauczycieli ludow ych, 
p rzyrzekł sciniater rówaneż gorące pomarcie. 
Dalej interesował eię m inister sp raw ą mu­
zeów i sprawą k o n te ru  acyi zaby tków  w  
G alicyi w schodniej i zachodniej, s y  wą 
poparcia w ja k  najw iększej m ierze prac ar­
ty stó w  p o k i ic h  i uakże pod tym  względem  
poczynił obow iązujące przyrzeczenia

KyM nmanicyi« Odessie,
Odessa. E. kot. Dziś można już wyrobić 

sobie pojęcie o teani&uach kafastrofy ©ks- 
plkcryi w ul mińskim eldadzle arauaie^i. 
Ofiar w  ludziach jest noaad 50. Pannvch 
jest kilkaset , osób. Tysiące osób jest be* 
dachu. Szkody nie można było joszeze oce­
nić, ale wido-cznean jest joi teraz, że wy­
niesie dna kilkaset milionów.' W ybncny 
trweły z kilku przerwami aż <io poniedział­
ku. Można dziś powiedzieć, że usunięte pti 
niebezpieczeństwo wielkiego składu ekra< 
żytu i pyroksyłiay. Ludzi bez dachu na­
karmiły aastro-węgieiskie kuchnie połowo, 
Życie w Odesióe jest dziś już. zupełnie nor­
malne. Dotychc^aaowe .dochodzenia wyka­
zały, że katastrofa, w Odessie zupełnie troi# 
samo jak  katastrofa w Kijowie została spo­
wodowaną pcaca ajentów koahcyi. Skted 
amunlcyi był własnością rz.ędu ukraińskie­
go, a  AiSfro-wogierEki zarząd wojskowy 
peiAralrto-wał o nabycie te j m unicy i i in­
nych zapasów.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Eksc. Janowie Kuc-lrarzewscy; hr. 
Władysławowa Potidicka; Mlcczysławowde Da- 
jewscy, Jadwiga Jurystowska ze ffloczowa; 
Dr Leonard Kapuścisla ze Lw-owa; Klara I)oł- 
kowska z Kęt; Wacław Kłac.zyfeld % Proszo­
wic.; Jan Ryniewicz a Mielca: S!an;siaw Kował* 
ski * Łańcuta; Olga Kaczorowska z Pilzna; 
Szczęsny Kleczyńsld z Podola rosyjskiego!

tS g j ł ' 1 3

KURS O P E R O V
z komplet, przygot. do scenv i  koncer­
tów. Rróby głosów cd 11 do 1 w  ł. 

Ryoek gł. 13, S. piętra. 2 ;si

M  f l l a i - l 5® fa u
b. uczenica Jana i Edwaiyia Reszków  

i  Lilii Lehmann, zaczęte

lefccye śp ie w a
dnia 1-go września 1918 r. 20$* 

N ow y adres: ulica Sobieskiego 16 d, I. p.

ftząitowo upowainione

KonsarwatwTyni taneczne

Leopolda Fol-Bclińsideyo
przyjmuje zgłoszenia na wszystkie rodzaje tań­

ców lak saicnowyc-i jak i scenicroyćh.

^ y n e k  s i 6 w n y  2 3 .  256C

„Książnica Palcka T. K. S. B  *
wa Łwcwia

przeniosła siedzibę swego Zarządu n i  
ulicę Zimorowicza 17, II. p. \doni Pols. 
Twa Pedagogicznego) i  pod tym adresem  
należy v. ysyłttć wszelkie pisma dla „Ksią­
żnicy" przeznaczone. Natemiast ckspedy- 
cya w ydaw nictw  „Książnicy" pozostaje 
uadąl przy ul. Małeckiego 1. 5. Telefon  

bez znuąny Nr. 713. 2ioa,



Btr. V .tiT .O S NAfcODO* ł « r la  4 W rześnia 1918 roku . N r.

O r g ą s i l s t i s
w średnim wieku, w o ln y  c d  w ojska, z kilku­
nastoletnią praktyka, poszukuje posady w  m ie­
ście lub w  większej wsi, najchętniej w  Galicyi 
wschodniej. M oże się zająć także prowadzeniem 
sklepu K ó łk a  rolniczego, kasą Reifeisena lub 
pisarstwem gminnem. Łaskaw e zgłoszenia  pod 
„O rgan ista"  do Adm. „ G ło s u  N arodu". 257 
!   s

w  via  
3 
« aNowo otwarty

Zakład ar tys tyczno-g i  aiiciLiy a
99

|  N O W O CZESN E

STOLCE WALCOWE
wyrobu firmy Ganz i Ska w  Budapeszcie 
oraz motory benzynowa 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleca S351
Inżynier Menasche Kraków, Zyblikiewieza 15.

Hala licytacyjna ui. Bracka 6
fofcuji we wrzsśsia lipie licytacje i w m  e nadsyłania 
przeiiiiMiyw w gcdziuacłi liiarowyca od 10— 1 1 od 3— 5.
T e le fo n  2408. v « t

U *  M  1

| w Krakowie Dz. XXi!., ul. Krakusa 9 j

|  w y k o n u j e  a r ty s ty c z n e  k lisze  je d n o -  J  
1  i w ie lo b a rw n e  d la  l lu s tra c y i, d z ie ł a r -  a  
t  ly s ty c z n y c h ,d z ie n n ik ó w , a n o n s ó w ,c e n -  % 
■ n ik ó w , w id o k ó w e k  i t. p . 2575 3

AGRONOM «
K ró le w ia k , z a k a d e m ic k ie m  w y k sz ta łc e n ie m  
1 w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą , z m ie n i p o sa d ę  n a  
o d p o w ie d n ie js z ą  — p o sa d ę  d y re k to ra  lu b  
a d m in is t r a to ra  d ó b r  — n a  ż ą d a n ie  z ło ży  
k au cy ę . A d re s :  S try j p o s te - re s ta n te  I. K.

S p ó ł k a  l e ś n a
przy okręgow em  Tow arzystw ie Rołniczem, 
pow iatu  pianow sbiego, p. Kazimierza W ielka 
zakupuj# całe komplety leśne, jak i wszelkie poręby 
leśna w całej Polsce. Właściciele lasów, w celu uniknię­
cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoje 

oferty pod powyżej wskazanym adresem. 2501

Wolska 13, !)!.

E i I!

Kraków, ul. Karmelicka 32

poleca nauczycielki dom om  pry  w alnym  n \  
prow incyę i w m iejscu do udzielania lekcyj 
przedm iotów  szkolnych i języków  niem ie­

ckiego i francuskiego. 2103

SZCZAW NICA.
Począwszy od dnia 18 sierpn ia  kursow ać 
będzie autom obil oinnibusow ;y do stacy i 

k o le jo w y c h : 2SS4
w ?!r.vym Targu: w poniedziałki I czwartki i wy­

chodził będzie e ?edz. 4*38 po południu. 
Stary Sącz: wtorek, środa, piątek I sobota i wy­

chodził bidzie o godr. 10 rano.

w i i c z o i i ¥ " K i m $
ta M A T I I R Y C Z N Y  m
dia liiiS. i w dzień zojelycli. a cheijoych uzupełnić 
ik c  slu-óya, otw iera się września. — Wpisy: 
ulica Jabłonowskich 1. 20, 1. piętro, na lewo, 

w gcć/.iuach od 6—71!> wieczór. 2227

Potrzebuje ogrodnikaJ - o
jako in struk to ra  d la większej insty lucyi w y­
chowawczej. Daw uiejsi uczniow ie krajow ej 
szkoły ogrodniczej w Tarnow ie m ają p ierw ­

szeństwo. A. Kurowski w Tarnow ie. 25.8

KURSA MATURYGZIE
jednoroczne i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów 
szkól śradiTcb, obejmuje przygotowania do matury 
gimn. klas. i realnego, szkoły realnej i do matury se­
minaryjnej, jakoteż do wszelkich egzaminów w zakresie 
szkół średnich. Nauka na kursie seminaryjnym rozpo­

czyna się dnia 2-go września. *2472
Wpisy caJzianni* między |odz. 12—1 i 6—7 wieczór.

Do sprzedania w W. Krakowie
ebok budnjącego się kanału Dunaj—Wisła, pół demu 
z oęrodrm, stodołą, IV, morga gruntu koło domu 
i materyał budowlany, a to: cegła, d;ichó*vka, kamień, 
drzewo, piasek, drzwi i okna. Miejsce u:dające się na 
budowę wilii. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
do Admfnistracyi „Głosu Narodu11 pod „F. D.‘ 2495

Poszukuie sic do wydzierżawienia 
pensjonatu w Zakopanem

z kompielnem urządzeniem (a więc: bie­
lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach.

,. Zgłoszenia pod „S. M.“ z podaniem warunków do 
Aaministracyi „Głosu Narodu-1. 251S

Z i & a & S e n o
portfel szary, z jaszczurczej skóry, z pienią litu\. 
dokumentami i notatką, we wtorek dnia 27 sierpnia 
między godziną 4-tą rano a 11-tą przed południem, 
w czasie podróży koleją na rrzestrzeni Rzeszów- 
Prze.Yorsk-Iłoz w ad ó w. — Znalazca raczy łaskawie 
zwrócić za sowitem wynagrodzeniem pod adresem:
Inż. Karol Gawron Rz9szów, ui. 3-go Maja 7. 2531

adeusz Kaliciński, stolarz
Zakopane, SohczsM w ka 12

podejmuje się wszelkich rcperncyj i odnowienia met li, 
odczyszczania i orzekładania posadzek dębowych, de- 
szczulkowych, tafluwyc \ inoułóg rozmaitych. Dostarcza 
nowe posadki n r -./, z iłoŻLuici:i tzk w miejscu jak

i na wyjazdy. — Cery r.rzy.derue. 2512

Przy szpitalu końskim  w  Kobie­
rzynie jest kilkanaście koni do w y­
dania na cztery miesiące do robót 
polnych. Zgłaszać się natęży tamże 
z potwierdzeniom z gminy.

Kcsr.sr.da stary! zbornej keni
w Kobiariyaia. 2'>P.l

P o s z u k u je m y  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  w s tą ­
p ie n iu  d w ó c h  g ru n to w n ie  o b e z n a n y c h

Cii 2521

w ła d a ją c y c h  k ra jo w y m i ję z y k a m i. 
Listowne oferty z odpisami świadectw adresować:

j f e a  b&«i n ®  05*3.2*!, W m  Kola

J © d ls s d s r  i s m f e g ó w  s  Kwmk&wm, |
i  o ,,. N«m*r

pociąe«
Gatunek
pociągu Eierunć!: Numer

poetach
Ga.-ui-.ek
pociąga iiicriiiicic

I 12- S pospicGzuy do Lwowa 125 43 osobowy 0  Zekopa::.;; j
1 ii.o Noweg.i’ Szcza K;

1  ■-"* 62 mięsztny do Wiednia 545 20 .. do ó/iedjłią

P  ; - - 22 osobowy do Frzerswa ]50 4'.5 mięsza::v do \,';eiic-’ i fj-;’
h 44m‘ .« do Wiedr a k-<> •ib |. 1* do Iłr.eszew.a tf;'-
łtj 4ĵ J 65 mieszany do Lw< wa (.00 V*J osobow/ do 'Oświęcimia

I  411
7 pospieszny da Lwowa 6£2 2C3 mieszany do Tarnowa fci 

i do Nowego Sacra Si

W o c.tl 10 «? do Wiednia 622 €237 »» do Kocmyrzowa *
I  713

n<; niię?ronv do Brrecławie 7»') 15 osobowy do Lwowa MS
I  71* 41 osobowy do Oświęi unia przez 

Skawinę 7 H 23 u do Wi:dnia i 3
I 6279 mieszany do Kocmyrzowa ! (£6 4j>7 mieszany do Wieliczki

;]l b23 127 •osebowy ćo Tarnowa
i do W W -d-i 9lś 48m ©sobowy do Wiednia

i  om 27 w do Lwowa 1G22 45 M Zakopanego Ba 
i do Nowef;a Sącza ES

1  !0«o 16 ir do Wiedria io*2 a jnoipłtszny do Wiedria Ba
1 1 (jSO 69* mieszany do Lwowa n j 21 osobowy do Lwowa , M

1  P i z y i a n i y  p o c i ą p ó w  d a  K r a k t s w a ,

252 22 osobowy i.s Lwowa liso 456 mięsziay z Wieliczki
316"* 70 mięsaany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa y j
4«5* 4'nn osobowy z Wiednia <i0 42 n z Zakonancgo i i  

i z Nowego Sącza {$3
."li 7 ł -71’'r 7. Wiod.-ia f.10 167 ml »?■/.« i - v 7. Bogr.m>na
616 ze Lwowa fi55 4Ł8 z Wieliczki
715 11212 ui„bOV/y Z Kucmyrzuw;. 6« 15 f»S- » r ,\\ V 7. \Vi’'dn;*
73U ul 1 z Oświęcimia 72» 2>: 1 ze Lwowa §5
730 120 >» z Tarnowa 

i z Wieliczki 8ą» €3 mięszany z Wiednia

|  8« 44 <» z Zakopanego 
i z Nowego Łącza

tf*0 62S0 >» z Kocmyrzowa
1 27 z Wiednia

, PIO 26" 7, Tarnowa n
I  *j2ł 16 f * ze Lwo-i* i 9*8 6 ii ze Lwowa

19 •ł t Wiednia 1022 8 pospieszny ze Lwowa
U 7,TT »> z Wieriitił tc* 21 osobowy z Przerowa

|  t i« 25 U z Trzcbir.i 1 1 2 4C w z Zakopanego 
1 z Nowego Sącza

1 * 'iylko di .i esób wfijskowycii. l l « 9 porpieszny z Wiednia

1 Podkreślenie minut oznacz* czas nocny od godziny #22 P* południu do godziny 5*» przed południem*

K s i ę g a r m a i skład nut G. Gebethnera
w Krakowie poleca:

Choynawski P. Pokusa, n o w e le ....................................   T  . . . . .  .
Drewniak W. Śmierć zdrajcy, z nrzedmową K. Przerwy-Tetmajera ;
Jeske-Ch.oińskl. Przyjaciółki, przyjaciela żony i różnego rodzaju typy niewieście 
Krasicki I. Powieść o uarotucj kamienicy , .
Ment3iquisLV Listy perski a (przełożył Boy) . . , . . i . . 7
Redziawiczówna M. B a rc ik e w s c y ........................................................  . • .

— ^ożary 1 zgliszcza, powiaść na tlo 1843 r . .................................. .....
Ihiaribio A. Król, dzieło w trzech sprawach . . .  — ..........................
ZckrzzwsU \’J. Matka, d r a m a t .................................. .....
EISL10TEKA PAMIĄTEK NARODOWYCH, obrazy i wspomnienia, w opracowaniu 

Or Ota i H. Mościckiego. Cena tomu 
Na San-Domiugo,
Kościuszko,
Rok 1SS0 ł 1831,
Rok 1863,
Etapami na Syberyę,

i Sn.

K .V - * 
,  7-50 
„ 10-40 
» 240

, u * -  
» 1*’—
. 10* -  
.  4*--

Trzeci Maj,
Sybir,
Księstwo Warszawskie, 
Promicmści-Filornaci-Filsreci, 
Cytadela warszawska,

3'50

Manifcsfacyc warszawskie w 1863 r.
Co nabycia we wszystkich księgarniach. .2559

!o! ii
s a k u p u i s  s ta S e 2531

dla swych b e z p ł a t n y c h  wypożyczalń d z i e ł a  tr e ś c i  
p o w ie ś c io w e ]  pisarzy polskich, w  szczególności Kra­
szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 
Sienkiewicza, Wf. Łozińskiego, Gomulickiego, Żeromskiego 
i innych. Poszukuje k s ią ś e k  d la  d z ś e s i  S m S o d z łe ś y ,  
orvginalnvch i tłumaczonych. — Nabywa także c a łe

b i b l io t e k i .
P * o ż q d < i» e  s q  k s i ą ż k i  t y t k o  w  d o b r y m  s t a n i e .
Łaskawe zgłoszenia z podaniem /tytułów i cen uprasza się nadsyłać

pod adresem:

M. Kozłowski Zakopane, ul. Stankiewicz?, „pod Llpą“.

J
Księgarnia i skład nut 8. Gebethnera i Sgdłki w  Kra1-")

poleca :
Brzeziński J. Hodowla warzyw, wydanie n o w e .............................................  K
Dącrow ecki. Z zagadnień sprawy po lsko-rusk ie j...............................................
Gałęb SL Rozporządzanie hipoteką przez właściciela  ....................................
Kiarnik E. Życie w nurtach o c e a n u .............................................  ,
Komarnicki L Historya literatury polskiej XIX. w., część I I . ..................   . ,

w oprawie ,
Kuśnierz Br. Organizacya kredytu ludowego w Królestwie Polskie m . . , ,
Kużnisr W. W sprawie wielkiego p rzem ysłu ................................................. ......

X przyrody i atr „
Nitsch K. Mowa ludu polskiego...........................................  i . . . .  . i .
Nowaozyński A. Szkice literackie........................................................   *
Praca i-szej konferencyi przewodników polskiej kcoperacyi....................... .....
Praca historyczno-literackie:

Nr. 9. Słapi A. Fryderyk Skarbek jako powieściopisars t ' T .  „ 
.Nr. 10. Gąsiorowska Z. Służba narodowa w sprawie Towiaftskicgo ,  
Nr. 11. Wagr.er. Słowacki wobec zagadnienia predestynacyi. . . .  ,  

Siedlecki A. Wyspiański. (Cechy i elementy jego twórczości) , , ,  ̂ , t  t
Sinka 7. Wzory „Trenów* Kochanowskiego  .....................................   „
Ta; lar E. Zasady współdzielczości hsndlowo-rolnlczej.................................{  „
W przsdedniu nowych zaśeń. Zbiór studyów o polskich zagadnieniach go-

darczycn . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ^  „
Zubrzycki J. Zwięzła historya s z tu k i .................................   „

H a  n a i> ye fcą  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

17 50 
2 -  

10 — 
5*— 
8-80 

10-40
4-50 
6-50
5-— 
5 —

16-20
9-—
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1-50
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7LEN*
p r z y s tą p i ! ©  j u i  d o  fa f e fy k l  v# K re -
ś a f o  f t c s ż l s i a  o k o ł o  3  «fo 4  r a i l i e n d w  k o r o n .

tośsi i i  i te fi piisiunt tgdiia oi uta wrzeia i  r.
D otąd m:i już „LEN “ pontul 6.000 członków  z w pła­

conym i udziałam i jeden m ilion keron .
Novyry,ch członhów  i podw yższenia udziałów  człon­

ków  dotychczasow ych przyjm uje się w dalszym  ciągu.
Bliższe in fonnącyc podaje b roszurka „Len i p ’ó ln o “, 

k tó rą  każdy otrzym a na żądanie bezpłatnie.

Aures: *,ŁENa Stów. zarej. z ogr. por.
Kraków, u l. SsewsDa 12.
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GALICYJSKI AKCYJNYmm m
Lwćvj, Ka!kka 19 (cSoen własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z  o p ro c e n to w a n ie m

4.1|/|o e d  sSa
i wkładki na rachunek bieżący z  o p ro c e n to w a n ie m

3  V I-
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

bez
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 2552

W ł a ś d c t a i e  t a r t a k ó w !
Krdtko używane, a le  bardzo dobrze utrzymane

2 maszyny do fabrykacyi wolny drzewnej 
i 1 prasa do sprzedania!

Uwaga! W ełnę drzewną w każdej ilości kupują c. k. 
Urząd gospodarczy i Wojskowość I

Zgłoszenia pod: „Komplet 59.000“ do firmy Hopcasa i Salo­
m onowej Kraków, Szczepańska 9. 2511

kawaler, wolny od wojska, 
obznajomiony z gospodar­
stwem roinem, władający 
biegle jeżykiem polskim, 
niemieckim oraz włoskim, 
poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Ofosu Naro­
du* pod „Legionista*. 2535

R a s a & i
e w o d y  n iln e ra lR S j 

kupuje każdą iloś? i płaei 
sajwyższe e t n y  fabryka 
„ISKRA* Kraków, clica 

Łobzowska I. 8. 2519

K onw ent w  Zebrzy­
dow icach p. Kalwa- 
ry a  przy jm ie zaraz
k s i ę d z a  jako k a p e ­
la n a K o n w e n tu  2550
na zupełne utrzymanie z 
obowiązkiem odprawian’a 
mszy św. w klasztorze.

Słoneczny, duży, 
frontowy pokój

znraz do wynajęcia. 
W iadomość Blich 6, 
I. schody, I. piętro, 

na lew o. 8664

Księgarnia iiakładowa
S ta n isła w a  G oldm ana

w  Krakowie, 

u!-' i Szewska 17, II. p.
poleca:

Samouczki „Argus“
umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie *ię J ę z yków:  
niemiec., franc., ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
Cena K 11-40 za kurs 1. ’ub I). 
Opracowanie ludowe K 3N0.

Słowniki
niemiecko-polski ł polsko- 
niemieckt,francusko-poi*kl 
1 polako-francuskl itd. po 

K 9 - - ,  15-80 itd.

Rozmówki
polsko-niemieckie, palsho- 
francuskia itd. po K 1-20, 

2-40, 4-29, 6-80 itd.
Da wszystkich c*n dcFcza się 
10°/o dodatku drezyinianeso. 
Prospekty A I B wysyła się 

bezpłatnie. 2467

2I2UH
młody człowiek, władający 
Językiem niemieckim, cze­
skim i polskim, w słowie 
i piśmie, wolny od służby 
wojskowej, poszukuje o d ­
powiedniego zajęcia. Naj­
chętniej przyjąłby posadą 
podróżującego. Łaskawe 
zgłoszenia cod adresem: 
K. Groger H jdolany i. 2  
koło Ołc.mtiń a. C573

L o b c a l u
z czterech pokoi, z elektry­
ką, blizko tramwaju, po­
szukuje się na zakład kra­
wiecki od 1 września. -  
Wiadomość w biurze '-gło­
szeń Feliksa Stattera,

Grodzka 1 3 . 2579

Ję z y k i: 2103

!k ? ,  

P r s R s u s U i .

itd.
Początki, K onw ersa­
cja, Gramatyka, Ko- 
resjiondencya, Lite­
ratura. Lelccye oso­
bne i zbiorowe od 
10‘— K finiesięcznie.

Instytut Ansona
u l. S z e w sk a  1 7 .

Starsza
chora kobieta
p o z b a w io a a  wNulhiali
środków do życia, upraua 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuję Administraeya 
„Głosu Narodu* dla J. K.

Staruszka
córka oiicera v/ojsk p o t  
skłeh a roku 18*1, 
łdelaa do pracy z powoda 
starości i złzmaaia ręki, 
apraszŁ o łaskawe w spar­
ci",, Datki przyjmuje Adrai • 
nistracya , Głosu Nnrodn*.

Emeryt,
weteran z r.1863, kale­
ka, na pół niewido­
my. bez środków do 
życia, uprasza o po­
moc. Datki przyjmują 

A lm . „Głosu Nar.1'

r i t f r tk i  j
A  I

•' u  I
^    , . v

K O w w M  W O j ś k R A .

tlN S a J i Koe~ca:*a::I.

im m s. i  m & m y
z podróży na fiont belgijski.

C ena K o ro n  5 . B o  «E by«la u s  av**"słk :rh  
k s ię ę j rn la c ! )  I w  A d m ln is tw y i  „Ś ^O S U  

N A I O O U 1'.
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prowincyę 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem poczto.'.em, które wy­

nosi K. 5-39  wraz z przeay!'.:ą poleroną.

Jednorazowa próba przekona każdego o jaksDi.

m m m m m z
w Rajleaazycii gatunkach, z w ł a s n e j  winn^cji 

w Olasziiszka obok Tońaju “óai
poleca firma

H - F r i t s ^  w  K r a k o w i ? ,  M a ^ a y a a k .

la jakaś; i prawJzwaśf pocr.odze.~i: raczy sit-

Pomocnik buchalteryczny
biegły w  języku polskim i niemieckim,  
piszący biegłe na maszynie, zo stenografią, 
poszukuje posady z wiktem i pomieszka­
niem. Łaskawe /.płoszenia proszę nadsyłać 
pod pomocnik do Adm. „Głosu Narodu". 2 :35

Wś Uswj iii M iH  we Lw«
poleca najnowsze wydawnictwa: 2561

Ludwik B e r n a c k i ;  Pierwsza ksifika 
polska. (Studyńm bibliograficzne, z 86 

rycinami) . . . .  Cena K 82‘— 
Adam Krecliowiecki: Zygmunt Kaezkew- 

ski I jego czasy. . . Cena K 2 5 —
Do nabycia wew szystkich księgarniach.

tfaktademKWydawaietwa „Gło*u Narodu** Sn. x wtr. odo. BBrliłlttar adnowtpd^ałuy i mn.irl.iv I n m a j i j y f i j  c j i i n l i  ~ ■ n , C  _ JZjrak awrim


